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raoLETmvszs rszrsrnCB KR..41or i;4czc1!2!!_1~ 17 maja rozpoczyna się 

Narodow·y Plebiscyt Pokoju 

ORGAN KW I· KŁ ~OLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Komunikat Komitetu Wykonawczego PKOP 
WARSZAWA (PAP). K<>mitet stanowił rozpocząć Plebiscyt w dni1l 

Wykonawczy PKOP na swym ostat- 17 maja 1951 r • 
nim posiedzeniu w dniu 15 bm. Komitet Wykonawczy uchwalił in 
stwierdził, że l\Ia.nifest wzywający strukcję w sprawie Na.rodowego P le 
naród polsld do wyrażenia w plebis· biscytu Pokoju i wezwał wszystkie 
cycie solidarności z Apelem świato· komitety obrońców pokoju w kraju, 
wej Rady Pokoju w sprawie paktu po wszystki ch uczestników ruchu poko• 
koju 5 mocarstw wywołał głęboki ju, niezależnie od ich zapatrywań, 

oddźwięk w całym społeczeństwie. wierzeń i poglądów ideowych - do 

.-.~ . ~ PIĄTEK 20 KWIETNIA 1951 ROKU CENA 10 GR. Ze wszystkich środowisk i organi jaik najczynniejszej pracy nad zwy. 

------------------------------- cięskim przeprowadzeniem Plebiscy• 

Ó kół
' zacji społecznych napływają coraz tu. 

"-7łeceJ f.::a.bryk. do.w.i. 'WW.7 I SZ liczniejsze głosy, \YyTażające stanow 
, ~ ..._. ~ a.a.a ....,.. Komitet Wyikonawczy PKOP zwró 

cze poparcie dla żądań, zawartych 

Nleustann y wzrost. dobrobytu ludnosci w karcie Karodowego Plebiscytu Po ~!~:~~c~o :~:i~~~c!b;r;~ną!~ay: :!: 
koju. 

·Na.ród polski zwycięsko buduje . podstawy socjalizmu-.-.Kom-"~ w~-koo~~-·~-·~ ;~-:.!~!-~;-=~-~-Naro· 
Komuńikat PKPG o wykonaniu Naro~ówego . Planu 
Gospodarczego w pierwszym kwartale 1951 roku 

Młodzież Zakładów im. Marchlewskiego 
na W artach Pokoju 

Młodzi robotnicy z Zakładów im. l\:forchlewskiego 
celcn>: godnego uczczenia zbliżaj:_icego się 8więta 
1 MaJa zaciągnęli onegdaj Warty Pokoju. 

ZPW 
im. Niedzielskiego 

W ZPW im. Niedziel 
skiego załoga oddziału I 
przędzalni, która zoh0-
wiązała się W)'Produkować 
dodatkowo 500 kg. przę 
dzy, wyprodukowała już 
1.100 kg, Załoga zakladu 
A wykonała podjęte zo­
bowiązania w 85 proc. 
Również i ezfonkowie 
ZMP, pracujący w tym 
oddziale, wykonali podję 
te zobowiązania, dajQc 
ponad plan 225 kg, przę· 
dzy. 

W ARSzA WA {PAP). - Zadania było wzmożenie walki o obniżenie 
Narodo~ego Planu G<>spodaToze-- kosztów własnych produkcji i o-
go na rok 1951 (zwięksrrone w po- bro.tu i o zwięksrzen~e akumulacji 
równaniu iz: zadaniami Planu 6-let sooj.aiHstycznej. 
niego na ten rok) były w I kw&"- Wg tymC2l'clSowyeh danych wy-
tale 1951 r. pomyślnie wykonywa- konanie Narodowego Planu Gospo 
ne. Chairak.terystyczne dla wyiko- dru.-arego w I kwartale 1951 r. 
nania planu w I kwartale 1951 r. przedstawli.ało się, jak następuje: 

· I. W zrost produkcji przemysłowej 
Plan produkcji przemysłu soojti­

llstyc.;łbego na ~ kwartał 1951 r. wg 
wartości w cena.eh niezmiennych %0 
1Stał WYkona.ny w 101 proc., a war­
tość ptodukcji tego przemysłu wzro 
sła o około 26 proc., w porównaniu 

Mmisterstwo Górnictwa 

oz I kwa.rialem 1950 r. 
Pl'Tz.edsiębiorstwa przemysłowe, 

podległe poszczególnym minister­
stwom i urzędom centralnym wy­
konały plan produkcjii na I kwartał 
jak :n:astępuje: 

proc, wykonoo;ia 
planu na I kwar­
tał 1951 r. 

w porównaniu 
z I kwaa·­

tałem 1950 r. 

Miill'isterstwo Przemysłu Ciężkiego 
Ministarśtwo Pmemysłu Chemicznego 
Mimsterstwo Przemysłu Lekkiego 
Mi.nisitexstwo Przemysłu RolnEgo 

101 
101 
101 
102 

lot 

w proc. 
112 
119 
124 
119 

130 
127 
139 
210 

i Spożywcrzego 
Ministerstwo Hand;l.u Wewnętrznego 
Ministerstwo Leśnictwa 

97 
97 

107 Cenh-altly Uraąd Drobnej WytwórCl2lOścJ. 

Czy bierzesz udział 

w KONKURSIE 
' . 

,,GŁOSU ROBOTNICZEG'O•' 
na. opowiadanie-wspomnienie_ 1-MAJOWE ! 
Inteligencja we 
walki o pokój 

froncie narodowym 
i Plan Sześcioletni 

Kra.S nasz z ruin i znis'Zceeń woJennyeh dźwigali wspólnie 
robotnik, eh.top, inteligent pucujący, Zręby Polski wykuwały się tak 
w fa.brykach i w gospoda.rstwaeh wiejskich, jak w pracownia.eh nau~ 
kowców i przy biurkach inżynierów i techników, w codmennej pracy 
leka.rzy„ nauczyoieli, artystów. Twórcza, nowa, postępowa. myśl 1..-iero­
wała ręką hutników, gól'Dików. włókniar~y, murarzy, pnyspieszając, 
ułatwiaj~ ich pracę, siwa.i-zając warunki 'do stałego wzrostu wyda.jno­
śoi. Dzięki ścisłej łączno8ci wysiłków robotnika i postępowego inteli­
genta, dzięki lemą,. że trudowi fizycznemu i umysłowemu przyświe­
cał jeden wzniosły cel - nar6d nasz 'Zdobył wielkie sukctsy w odbu· 
dowie i rozbudowie gospodarczej kra..lu. 

VI Plenum KC, które stawia przed part~ nowe, wielkie 7Ałdania 
- przedtermin1>Wej reali26~ drugiego roku Pła.nu 6-lctniego oraz 
bud~y frontu na,rodowego, mocno podkreśla konieczność jeszcze sil­
nie;&zego zespolenia robotników, chłopów i postępowej inteligencji 
oraz zwalczania istniejących jeszcze tu i ówdzie faktów spec«>żerstwa 
1 nieufności do inteligentów - jako po-zostałOŚCi da.wnego ustroju. 
„Nawołujemy do skupiania. się w 5'1Jet'egach frontu na.rodowego, bo ro­
botnicy, chłcn>L pracujący i inł-ellgeneja Pracująca stanowią trzon na· 
Rego narodu" - mówi tow. Bierut. Da.l!ł'le zacieśnianie sojusru. PN:Y· 
jaźni, współpracy międizy budującym fundamenty s.ocjalmnu - ro­
l>otnikiem, chło~m i postępoll'Yrn inteligentem - ~t więc niezbęd­
nym warunkiem wykonania odpowiedmalnycb t.adań politycznych i go­
spodarczych, jakie nas obecnie oczekują, 

Nie bez przyo:iyny, omawiając zadania s~ obeeni~ przed par­
tią, podkreślając koniec2J11ość czerpania sił z naszych wielkich trady­
cji narodowych. tow. Ochab zwrócił szczególną u~ę na. dorobek na­
szej postępowej myśli twórczej: „BEidziemy pogłębiać poczucie uza­
sadnionej dnmy narodowej oz faktu, ie Polska dała. światu Kopernika 
t l\l;u-ię Curie - Skłodowską, Mickiewicza. i Słowackiego, Chopina, 
Wita Stwosza, Kościuszkę i Jarosława Dąbrowskiego, Dzieriyńskiero 
l Różę Luksemburg". W oparciu o te tradycje, czerp!~ z nich siły 
ł wska~ówki do dalszej praey, nas-M intelirencJa, twórc:ria odnajdywać 
będzie cOMl.z to lepsze drogi i metody działania we W!l{)ólnym front-ie 
walki o pokój i Pia.n 6-letni. 

Wyrazem tego jest poważny udział inteUgencji pracującej w rozwi­
jającym się obecnie Czynie l-l\laj1>wym, Oto pracownicy biur, insty­
tucji, podjęli masowo i wykonują wbmvlą~nia odnoś.nie usprawnienia. 
t prz.edterminowego wYkonania. swych pra<:. Oto wł~zyli się do Cr.ynu 
Majowego iniynierowi:e, lekairze, 11rtyści. Wezwanie iniyniera Gro~ 
dzickiegó, pracownika CZPW, do wykonania dodatkowych dokumen­
tacji technicznych dla obiektów mieszkalnych, zostało podchwycone 
pr.i:ez wielu techników i inżynierów. Oto lekarze i profesorowie Szpi­
tala im. Barlickiego, z prof. dr. Meissnerem na czele zobowłązau się 
przeprO\Vadzić wśród robotników pr.temysłu włókiienniezego masową 
akcj~ szkolenia ratowniczo - sapitarnego, chcąc w ten sposób podnieść 
zdolność załogi do terminowego wykonania zadań i>rodukcyjnyc.h, Oto 
asys tenci Zakładu Stomatologii Zachowawczej un1cbatniają p07,a go­
dmnamł swej pracy, całkiem bemnteresownie, w .niedziele i śwleta 
ambulatorium dentystyczne dla udzielania. chorym pomocy w nagłych 
wypadkach. Podjęli zobowi;µania literac.I łódzcy. 

Wielki entuzja.mi, j111ki ogarnął masy pl'lllCujące w przededniu świę­
ta 1 Ma.ja, porwał za ~bą' naszą, int-eligencję twórczą., wYkrzesał z niej 
nowe siły, postaWlit ją w jednym szeregu z robotnikiiem, z chłopem. 

Tow. Bierut na VI Plenum mówll: „Cenimy naszYch inżynierow 
ł techników, cenimy naszą twórczą inteligeneję, która. tyle się pnycey­
niła do sukcesów Polski Ludowej. Chcemy, aby byli C>toc2ieni szacun­
kiem i uznaniem, Czekają ich wielkie zadania i w tym roku i w '16· 
tach następnych, chcemy więc, aby mieli jasną :perspektywę życiową, 
a.by dzieci ieb korzystały z podobnych przywilejów co i llzieei ro­
botnicze". 

W naszym narodzie, który p.rzekszt&łca się w naród socja.listyczny, 
m.u~ą sta.le umacniać się i 7.e!ipala<! wysiłki robotnika. i intelige.nta.. że­
by szybciej, prędzej rosły nowe piękne domy, teatry, mosty, żeby na­
rastała nowa. socjalistyczna kultura. Żeby dok-ona.I Ilię jak najszyboieJ 
D~ przeobrażenia nasz~o na.rodu w naród socjalistyczny. 

Wykonanie planu produkcji pod-I wielkim i średnim kształtowało S'i.ę 
stawowych artykułów w przemyśle następująco: 

węgiel kamienny 
koks 
przerób ropy na:Vtowej ogołem 
gaz ziemny 
maszyny i urządzenia dfa górmctwa 

(Ministerstwo Górnictwa) 
energia elektrycz.na (Centralny Zarrz~d 

proc. wykonania 
planu na I kwar­

ta1 1951 r. 

101 
102 
104 
117 

110 

Energetyki) 100 
rudy żelam ogółem 104 
rudy cynh.'11 surowe 102 
surówka w pmeli<::zeniu na martenowską 105 
stail surowa 100 
wyroby waloowane 101 
traktory 100 
samochody oię:Zllu:owe 103 
tnotocykle 101 
rowery 104 
mas.zyny i aparaty dla priz:emysłu chem!.icznego 109 
łożyska kulkowe 102 
kable •słaboprądowe 120 
odbiorniki radiowe lampowe 106 
elektrody węglowe 105 
soda i inne węglany sodu w przelicze-

niu na sod~ kalcynowooą 
soda kaustyczna 
nawozy azotowe w crz;ystyro składniku 
su'perromasyna 
celuloza ogółem 
cement 
porcelattia stołowa 
mkło okienne 
meble gięte 
tkaniny wełniiane 
tkaniny jedwabne 
obuwiie skóra.:me 
skóry pode~wowe 
mydło 
papierosy 
masło 

108 
1,P4 
i07 
125 
100 
100 
105 
107 
105 
105 
101 
105 
101 
105 
103 
117 

w porównaniu 
z I kwar­

tałem 1950 r. 
w proc. 

103 
105 
157 
141 

134 

118 
120 
114 
113 
108 
115 
131 
171 
151 
133 
165 
488 
150 
135 
138 

126 
123 
103 
125 
104 
114 
114 
133 
114 
111 
122 
129 
109 
105 
122 
188 

Równocześnie podjęte zostały przez poszcze„ólne 
hryga~y mło~zieżowe dodatkowe zobowi~zani: pro 
dukcyJue. 1\1. 111. brygada młodych tkaczek w Fkład 
k.tórej wchodzą: Wiesława Brzezińska, Ir~ia Gidz· 
gier:. Lcokądi.a .~iu.kowska .i 'l'eresa Banasi~k, posta· 
no\\ila podruesc wykoname baz produkcyjnych ze 
113 na 116 procent oraz zmniejszyć ilość odpadków 
o l procent. 

Poza tym młodzież ZPB im. Marchlewskiego we­
zwała młodzież z Zakładów im. Stalina i cała mło. 
~ie~ ze wszystkich łódzkich zakładów pracy do peł­
JUem.a Wart Pokoju i d1> wzmożonej walki o przed 
ter1D1now1· real.faację planów produkcyjnych, 

Coraz więcej wykonanych zobowiązań 
Pomyślnie przebiega re rz1dkowe, przewidziane 

alizacja zohowiiµań 1-Ma w podjętym zohowiąza· 
jowych w Zduńsko-Wol nin. 
skich Zakładach Przemy 
6łu Dziewiarskiego. Po 

.szczególne zobowiązania, 
i to :zarówno. zespołowi", 
jak i indywidualne, ~ą 
nie tylko w pełni real i 
zowane, ale i pow:iż11i1• 
przekraczane. Mi~diy 
innymi wykonała Jlll 

podjęte zobowiązauie 
szwaczka, Maria Czerkas­
ka, która uszyła dodet 

kowo 10 t1wctrów i J ~ 
par rajtuz6w. Instrul."lorku 
Genowefa Nowalc, wykr1 
nała 10 azn1k refom 
wartości 217 zł., a instrul 
torb Ann11 Kowalsl, , 
- 120 8ztuk, warto~' 
1.420 zl 

Zespoły tkackie w od. 
dziale D, które postano 
wily wykonać dodatkowo 
600.000 wątków, zobowią 
zanie zr~lizowały w 85 
proc. 

Taklie droiyna śn·a~~ Eugenia Kant<ll'ek, thac::lm ::; ZPB im. Szynuiriskre­
pożarnej wykonała w 100 go, uali:ujqc zobowirp,an,ia l.Jllajuwe, wykonuje 
proc, wszystkie prace po 144 proc. bazy. 

•'Mimo 'ń'Y"konania planu z · oo.dwyż 

~:~::iĘ:wF;~:~;~ ~lółnotraiowa nara~a attywu ~nemnłu ~awełniane10 
dukcp ropy naftowej w 92 proc. Mi w sprawie realiz~cii zadań drugiego roku Planu 6-letniego 
nisterstwo Preemysłu Ciężkiego wy ł 

konało plan produkcji cynku w 99 rozpoczę a obrady w Łodzi 
proc., ołowiu rafinowanego w 90 

Dni'l 1S bm„ w sali ORZZ, przy ul. 
proc., parow ozów normalnoto~·owych Traugutta 18, rozpoczęła się dwudnio 
w 30 proc., wagonów krytych i plat wa ogólnokrajowa narada aktywu prze 
form \V 89 proc„ maszyn włókien- mysłu bawełnianego z udziałem: I se· 
niczych w 92 proc., obrabiarek do krelarza Komiteh1 Łódzkiego PZPR, 
metali wg tonażu w 88 proc m a- tow. Wojasa, przedstawiciela Wydzia 

. ., 
96 

łu ~konomicznego K~ PZPR, tow. 
se;yn i naxzęd:ci rolniczych w I Kakietka, przewodmczącego Zarzą· 

du Głównego Związku Włókniarzv, 
(Da\szy ciąg na str. 2-ej). tow. Krzywaliskiego, dyrektora ge-

neral.nego Ministerstwa Przemysłu wydajności posiada właściwa konser• 
Lekkiego, tow. Toruńczyka, sekretarza wacja i remont parku maszynowego, 
KW P~FR, tow. Olszewskiego, dyrek Jednak nie wszystkie jeszcze zakła­
torow 1 zastępców dyrektorów po· dy przywiązują do tej sprawy dosta• 
szczególnych zakładów pracy, sekre teczną uwagę, czego najlepszym do· 
larzy organizacji podstawowych oraz wodem, że np. w ZPB im. Dzierży:ri-
przodowników pracy. k' s 1ego w roku ubiegłym w ogóle nie 

W pierwszej części narady, tow. zaplanowano remontów kapitalnych 
Toruńczyk w obszernym referacie dl J 
poddał krytycznej analizie działał· a t c.~l~i. . 'Ypr~wdzie porównanie 
ność przemysłu bawełnianego w ro· sytuac11 istme1ące1 n:'- t ym odcinku w 
ku ubiegłym i w pierwszym kwartale I kwą:tale roku ubtegłego z obecną 
rok:i bieżącego, I sytuac!ą wykazuje znaczną poprawę, 

- Zrealizowanie planu produkcyj· l~cz me wszystkie jeszcze braki zo­
nego przez przemysł bawełniany w stały przezwyciężone. Na przykład : 
roku 1950 - powiedział między in· brak jest nadal dokładnej ewidencji 
nymi tow. Toruńczyk - zawdzięcza• parku maszynowego oraz obliczeń 
my .Prze·> w~zystki,!11. olbrzy~iemu planowanej i rzeczywistej mocy pro· 
:!,~;:~?;1. w1ększlosct1 hr?bołn1_!c:~w, dukcyjnej oraz paszportyzacji maszy11 

. o 1 persone u ee n1czno-1nzy• 'i urządzeń 
n1eryjnego. Jednakże działalność tak ' 
poszczególnych zakładów, jak i ca· Nasze państwo ludowe, dzięki pła· 
ł~l!o przemy~łu cechował w owym Aowej gospodarce i braterskiej pomo· 
01tres1e wybitny brak rytmicznoścl q Zwi;µktt Radzieckiego za111ewnia 
pt·acy, . c~ego !łajłepszym. do~odem zakładom pełne zaopatrz;nie w suro 
była me.rownom1er!ła reahzacJa pła· wiec. Jednak braki organizac ·ne 
now odcmkowy ch 1 szturmowa praca h ald YJ w 
w IV kwartale ub. roku, spowodowa· samy.c z a~ach, a szczególnie clą· 
na koniecznością nadrobienia istnie· gie Jeszcze niedostateczna dyscypli· 
j~cych braków. Błędy te nie mogą na .P;ac~ .marnotrawią te olbrzymie 
się powtórzyć w roku bieżącym, J!dyż mozhwosci produkcyjne, jakie daj• 
zadania postawione przed przemy· nam park maszynowy i pełne orq 
słem bawełnianym w drugim roku terminowe.zaopatrzenie w surowiec. 

I Planu. 6-lctniego, SI\ znacznie większe p „ . . . . . 
· realizacja ich wymaga bezwzględne , 0~~znyn:- . ~1edoc1ągm~c1em 1est 
~? skoordyno':"ania wysiłków wszyst rowmez w?rąz 1eszcze ~tedostatecz• 

Drti« J:; ki~·ie111U. /1.15./ r, w Pałacu Sta~;;icu w War.,zm~ie udf,) l<i się uroc=y.-tr>śi: kich pra:::owruków, zatrudnionych w Ile szkolenie i doszkalanie młodych 
u'.recz1mia tly-plomti1c fo11reatom l'aństt~·ou~·cli Nagród /\'aulwwych ::<i 1.01; 1950. przemyśle bawełnianym. czy niedouczonych pracowników, 
·'a zdjęciu: T.mll'em·i 'i'lugród Pa1lslwut{;.rch l sr.u1mi11, Od lerrej: prof. prof. Wraz z realizacją planu prz7- wskutek czego w styczniu br. 47,6 
dr clr Witold lf"ier::l1idd, 1'codur .'111Tch/e-··s/;i, L11d11'ik Hirs:./eld i Czesław szkalania tkaczy czy prządek , me proc. robotników nie wykonywało 

Kmwfuj-'J..i, (CAT•' /ut. St, Dqbrowiecl.-i) wyrabi:iiącyc~ swoich baz, trzeba s"."ych b:iz akordowych. W sposób 

Dziś, dnia 20 kwietnia o godz. 16.30 w sali teatralnej ORZZ 
ul. Traugutta ~18 odbędzie się 

·U·ROCZYSTA · AKADEMIA 
dla uczczenia 6 rocznicy podpisania „' 

układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 

między Polską a ZSRR 
W części artystyc..--nej wystąpią zespoły świetlicowe. 

1".ypo~1ed~1ec zde~ydowaną . \~alk~ niedostateczny jest również popula-

1 

nadrn!ernet fluktu~cJ1 pracownikow . 1 ryzowana metoda inż, Kowalewa, oraz 
n~dm1ernym posto1orn rna~zyn, przy przenoszenie doświadczeń przodują• 
rownc.czesnym podnoszeniu dyscypli cych robotnik , d b t •1. • • 
ny pi·acy ow o ro o Dlią.OW nie • 

' wykonujących swoich baz. 
Wydajnoś:: p-arku maszynowego w 

przemyśle bawełnianym - stwierdził 
dalej tow. Toruńczyk - jest zbyt ni· 
ska. szczególnie jeśli chodzi o wy· 
k.orzystanie teoretycznej mocy kro· 
s1en, na przykład w lutym br. osią· 
gnięto zaledwie 63,1 proc, wydajnoś· 
ci. Szczególnie źie przedstawia się 
ta sprawa w ZPB im. Harnama, gdzie 
wvdajność na 1 krosno-godzinę wy· 
nosi zaledwie nieco J)l)llad 52 proc. 

Przemysł bawełniany - powiedział 
w zakończeniu swoje~o referatu tow. 
ToruńQ<Eyk - niewątpliwie wykona 
zadania, jakie przed nim postawiło 
VI Plenum, trzeba jednak wzmóc wy 
siłki i usprawnić naszą pracę. 

----------------- ------ - - ----- Soecialne inacllenie db wzrostu 

Po przerwie rozwinęła się ożywio­
na dysk:isja, w której wskazywą9 
11 ·1 i stniejące a ukryte jeszcze rezar­
wv orodukcvine 

I 
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Komunikat Państwowei Komisii Planowania Gospodarczego ~ INa drorlze do komunizmu 

o wykonaniu Narodoweeo Planu GoSpodarczeeo 
w · I kwartale 1951 (ł>any ciąg 21e !fłil'. 1-ej). 

proc., "apara.tury rozd7lielcrej i zabez roku ładunku partów morskich osiągnię­
to ogiiłt'm 111 proc. planu. orzy 
czym przeładunek węgla wzrósł o 2 piecilMmiowej wysokiego i n.iS>lciego kres.ie ropy naftowej o 5 proc., cyn 

napięcia w 97 proc. Ministerstwo ku o 3 proc., ołowiu rafinowanego o 
Przemysłu Chemictmego wykonało 5 proc., PM'OWMÓW normalnotoro„ 
plan produkojli papieru w 96 proc. wych o 56 proc., wagonów krytych l 

platform o 117 proc., maszyn \vłó­Minister&two PIV.emyi:;łu Lekkiego 
kliennfozych o 2 proc„ obr.abiarek do 

wyko~ plan produkcji cegły peł- metali wg tonażu o 27 proc., apa•ra-
nej i murawki w 89 proc., tJkanln tury rozdtielc.zej i zabeizp.ie.alenio­
bewełnlenych w 99 proc. wej wysokiego i nliskiego napięc~ 

Mimo niewyk>Oll8lliia planu produk o 100 proc, maszyn i narzędzi rolni­
cfl w zaka:e&.e wy:tej wymienionych CEych o 23 proc., papieru o 11 proc., 
artykułów, pr-Odukeja icll była wyż cegły o 72 proc., tkanin bawełnia­
• n.iż w I kwartale 1950 r. w za- I nycil o , 11 proc. 

sły w I kwartale 1951 r. o Hl proc. proc., rud i innych maSO\"lYCh la-
w porównaniu z I kwartałem roku dunków o 34 proc. w norównaniu z 
ubiegłego. Przewozy osobowe Pań- r kwartałem ub. r . Zaznaczył !rlę 
shvowej Komunikacji Samochodo- wzros~ prze~adunków portowych w 
'"'.e.i wzrosły o 72 proc. w porówna porównaniu z odpowiednim okresem 
m~ z I kwartałem roku uóieg!ego. roku L1biegłego w zespole Szczecin­
• Zegluga morska wykonała kwar- ~winou.Jście. 
,alny plan przewozów towarowych Wartość usług poczty i telek omu­
w 104 .Proc. przy wzroście o 28 pr.oc. nika<:.ii w cenach porównywalnych 
w porownaniu .z odpowiednim kwar I wzrosła w I kwartale 1951 r. o 17 
talem roku ubiegłego. p1·-0c. w porównaniu z odpowiednim 

W zakresie realizacji planu prze· kwartałem ubiegłego roku. 

V. W zrost obrotów handlowych 

ft. Wzrost inwestycji i budownictwa 
Ca1ośó obrotu towarowego handlu 

de~licmego (paflstwowego, spół­
dzielczego i prywatne~o) wzrosła w 
cenach blezącycb o około 14 11roc. 
w J>orównaniu -z· odPQwiednim okre 
sem roku ubiegłego. Obroty detalicz 
ne uspołecz.nione.go aparatu handlo 
wego osiągnęły poziom 133 proc. w 

kryć męskich i damskich, o I proc. 
obuwia skórzanego. 
Sieć uspołecznionego aparatu de­

talic:mego wraz z uspołecznionymi 
zakłaiłami żywienia zbiorowego 
wzrosła w porównaniu z I kwarta­
ltm 1950 r. o 37 proc. 

Wg wstępnych d3111ych plan pro· j Przedsiębiorstwa budowlano -
dukc.jj uspolem;nionycb przedsię- montażowe podległe poszczególnym 
łriorstw budowlano - montaż<>wyeb ministerstwom wykonały plan pro 
aa I kW8ll"łllł 1951 r. 7:ost.ał wykona dukcji na I kwartał 1951 r. jak na­
DJ' we wariości w około 107 proc„ stępuje: 
pmy oeym wartość produkcji \IV2ro­* w porównaniu z I kwartałem 
19511 r. o około 78 proc, 

proc. wykonania planu 
na I kwartał 1951 r. 

porównaniu z I kwartałem ub. r ., W T kwartale l!l51 r. nas~ąpił po-
i w tym obroty aparatu oafl,twowego ważnv wzrost sieci i obrotów apar::i 

162 proc. tu żyw1er.ia zbiorowego. Sieć placó 

Mimo wykonatn!ia planu jako ca­
łości, w :akresie niektórych waż- Ministerstwo Budownictwa 
nycb obiektów phm D'i.e zoetał wy- Przemysłowego 112 

Poprawie. uległo zaopatrzenie sie- wek ·i;ywienia zbiorowego wzrosła o 
ci detalicznej przez aparat wmoh'- 97 proc w 1>orównaniu z I kwarta­
czniony. Aparat uspołecznion:v do- Iem 1950 r. a obroty o 93 pr0-0. 
starcz~·ł w I kwartale l!J51 r . o 17 Przy utrzymaniu skupu trzody 
proc. v.i!;'.cej w porównaniu z I kwar chlewne.i na poziomie ubiegłego ~o 
talem 1950 r. mąki pszennej i ży- ku, skup bydła rogatego, dokonany 
tniej. o 8 proc. mię>"a i tłuszczu. o przez aparat uspołeczniony, wzró:;l 
13 proc. i:nl.eka. o 86 proc. masła. o I w po.rownaniu ·z I kwartaJem ub. ro 
88 proc. JaJ, o 21 proc. cukru, o 6 ku o 2 proc .. mleka o 51 oroc .. zbóż 
proc. mydła. o 25 proc. ubiorów i o- ogółem o 21 proc. 

i:onany. 
Przebieg wykonania planu robót 

Ministerstwo Budowy Miast 
i Osiedli 108 

budowlano - montażowych w I Ministerstwo Przemysłu 
kwartale 1951 r. zwłaszcza w obu Ciężkie~ 
ministerstwach budownictwa, wyka 
zał bardziej równomierne rozłoże­
nie robót w azasie, niż w roku ubie 
głym. Wartość produkcji wykona-
11ej w I kwartale stanowiła 16 proc. 
planu rocznego, podczas gdy w roku 
ubiegłym wykonana produkcja w 
tym okresie wyniosła 13 proc. pro­
dukcji calorocmej. 

Wyniki I kwartału osiągnięte zo­
atały w dużym stopniu dzięki uspra 
wnieniu organizacji robót i rozsze­
rzonej w oparci'1 o produkc.ię krajo 
Wi\ i dostawy ze Związku Radziec­
ki~o ..,.. bazie technicznej budow­
nie'bwe. 

111 

Nie wykonały w pełni planu pro­
dutcj i budowlano - montażowe.i na 
I kwartał 1951 r . przedsiębiorstwa 
budowlano - montażowe, podległe 
Ministerstwu Górnictwa, Minister­
stwu Kolei i Ministerstwu Traf)spor 
tu Drogowego i Lotniczego. Mimo 
niewykonania planu w zakresie 
tych jednostek wartość ich produk 
cji wzrosła w poróvnianiu z I kwar 
talem 1950 r . o 25 proc. w zakresie 
Ministerstwa Górnictwa i o 72 proc. 
w 1.akresie Ministerstwa Kolei i Mi 
nisterslwa Transpórtu Drogowego i 
Lomiczego. 

VI. W zrost zatrudnienia wydajności pracy 

tłl. Rozwój rolnictwa 

bul-aki cukrowe 
2'.iemniatlti przemysłowe 

254,2 

i konsumcyjne 199,5 
jęczmień browarny 126,5 
len - słoma 111,0 
konor>ie 19,7 
tytoń 19,2 

Hl 

158 
152 
130 
191 
116 

Należy jednak dodać, że w zakre 
lrie kontral.dacji rzepaku w I kwar:. 
tale 1951 r. mobserwowano pewne 
opóżnienia. 

W zakreśie kontraktacji tnody 
chlewnej zakootraktowąno do 31 
marca 1951 r. 2.951,4 tys„ sztuk, co 
słal'lowi wzrost o około 12 JM'GC. w -
Budżtł państwowy RFSRR 

na rok 1q51 
jednomyślnie zatwierdzony 

przez Rad~ Najwyższ4 
MOSKWA (PAP). - W Moskwie 

z.ikończył~ się obrady I Besji Rady 
Na j\ yższej Rosyjskie.f Federacyj­
ne.I Sucjalistycznej Republiki Ra­
d zi ec !dej. 

Nie ulefa najmniej&Zej W!!Jłpliwości, że dymisja 
Mac Arthura jest odzwierciedleniem głębokiego 
kryzysu, ja.ki pr:i:eż-rwa amerykańska agresywna 
polityka zagraniczna. która znalazła się w impasie 
w wy!liku poniesionych przez Stany Zjednoczone 
niepowodżtń w Korei. Dla nikogo nie jest taje· 

mnie-. ie a.gresywna, awanturnicza polityka im· 
perializmu amerykańskiego na Dalekim Wscho· 
dzie, przede wszystkim wobec Korei i Chińskiej 
Republiki Ludowej, budzi głębokie niezadowolenie 
w naiszerszych warstwach narodu amerykańskie­
go. Polityka ta doprowadziła do spotęgowania 
walki w łonie kół rządzących USA, do gwałto­
wnego zaostrzenia przeciwieństw i rozbieżności w 
obozie bloku amerykańsko-angielskiego. 

Nasuwa tię pytanie: dlaczego Biały Dom po· 
dniósł taklP, wrzawę wokół dymisji Mac Arthura? 
Odpowiedt na to pytanie łatwo znaleźć w prze· 
mówieniu radiowym Trumana, wygłoszonym 
11 kwietnia w związku z dymisją Mac Arthura. 

Przemówitnie Trumana dowodzi jasno, że nioi! 
bez kozery podjęto wrzawę wokół dymisji Mac 
Arthura, :te ma się do czynienia z kiepsko obli­
czonym manewrem. Cel manewru Trumana pole­
ga po pierwsze na tvm, aby przedstawić kryzys 
amerykańskiej polityki zagranicznej, jako coś w 
rodzaju „kryzysu osobistego" Mac Arthura. 

Truman usiłuje przerzucić na Mac Arthura od· 
powiedzialność za politykę, którą prowadził za 
wiedzą, zgodą i z rozkazu kół rządzących USA. 

Prasa radziecka o wykonaniu powojennego planu 5-letniego 
MOSKWA (PAP}. - Dzienniki ra· 

dzieckie szeroko komentują komuni 
kat Pa1!stwowei Komisji Planowania 
ZSRR i Centralnego Urzędu Statv· 
~tyczne)!o ZSRR o wynikach wyko· 
nania powojenne~o planu 5-letniego. 

Dziennik „PRA WDA" stwierdza 
w artykule wsłępnvm. że w wyni­
kach powojennej 5-latki znalazłv 
~wój dobitny wyraz wielkie osią~nie 
cia pokojowcj, twórczej pracy naro­
du rad7.ieckiego, któremu przewodzi 
partia Lenina-Stalina. Na wezwanie 
partii komunistvcznei w całym kraiu 
rozwinęło się w okresie powojen· 
nym ogólno-narodowe współzawo­
dnictwo o przedterminowe wykona· 
n~e planu 5-letniel!o. Z nową siłą 
wystąpiła twórcza inicjatywa ludzi 
radzieckich, ich bezl!raniczne odda· 
nie ojczyźnie socjalistvcznej. Na· 
ród rndziccki rozwiązał pomyślnie 
zadania 5-latki powoiennei osi111!a· 
i:ic nowe potężne sukcesy we 
wszystkich ~ałeziach socialistvcznei 
t!o•podarki i hulturv. 

Wielkie sukcesy osią:!niQ te w rea· 
li?.~cii 5-lafki powojennej są dla ltt· 
dz.i rad1ieckich n:itchnicniem do no· 
wych o!!i 1łl!nieć w pokojowej. twór· 
czri procv. w walce o komunizm. 

Z oj!romm·m entuzjazmem - pisze 
Pr~wch" - naród rad>.icrki reali· 

zuje plany budowy gigantycznych 
elektrowni wodnych i kanałów. Po 
chłonięty pokojową, twórczą pracą, 
naród radziecki nieuf!Jęcie walczy o 
pokój na całvm świecie, demaskuje 
zbrodnicze planv imperiati!ltvcznvch 
podźel!aczy wojennych. Pomyślne 
wvkonanie powoiennel!o planu 5-
letnicl!O - podkr7~la w zakończeniu 
dziennik - to dobiłnv wyraz potę~i 
państwa radzieckiego i jego pokojo­
wej polityld. 

Dziennik . .TZWIESTtA': podkreśla 
jąc wspaniałe wyniki w~konania po 
wojennego planu 5-letnie!!o. stwier· 
dza, że odzwierciedlnil\ one ofiarną 
pracę narodu radzieckief!o, są wyni· 
kiem o!!ólnonarodowego współzawo­
dnictwa socialistyczne~o. Sukcesy 
odniesione na naiwatniejszych 
odcinkach gospodarki narodowej 
świadczą. że 5-latka powojenna sta• 
ła się żywotną sprawą dla miliono· 
wych rz"~z ludzi rad:decldch. 0-
i?romny wzro~t dochodu narodowe· 
~o umożliwił realizację reformy wa­
lutowei. zniesieni<> ~vstemu kartko· 
we,(!o, 3-ktołną zniżkę cen. W toku 
realizacii powoicnnego stalinowskie­
~o planu 5-lelniego przy~otowano 
4 zniżke cen. która przyczyniła się 
do d ::ilnel!o podnie~ienia stopy iy· 
ci("\vroi nhv,v~f"H r~rl.,.1Pc:~dch 

Konserw~tyści aPp,ielscy poniosą klęskę 
w nadchodzących wyborach komunalnych 

KP W. Brytanii wzywa cały naród do iedności działania 

Rozszerza się strajk 
hiszpańskich włókniarzy 
LONDYN (PAP). Jak wynika z do 

n i esień madr~·ckiego korespondenta 
Agencji Reut era, w Hiszpanii szerty 
s ię znów ruch strajk owy pomini.o tel' 
roru faszystowskiego. Strajk włók· 
niarzy, który wybuchł przed kilku 
dniami w zakładach ,,Bertrand Serra" 
w Manreas pod Barceloną, objął ro­
botników fabryk włókienniczych w 
Tarrasa i Sabadell. Przedsiębiorcy 
obawiają się, że strajk obejmie cały 
kataloński przemysł włókienniczy. 

Policja frankistowska dokonała licz 
nych 8l'esztowań. 

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych 

sprawie polsko-albański,; 
umowy kulturalnej 

WARSZAWA (PAP). - W dńil! 
18 btn. odbyła się w l\linisterstwie 
~praw Zagranicznych wymiana dq· 
ku· .tentów ratyfikacyjnych· umowy 
kulturalnej mii;dzy Rzeczpospolitą 
Polską a Alb;ińslc!ł Republiką Ludó­
WJł. 

Wymiany dokumentów dbk
0

011alł: 
\\· ':nlenlu Rzeczypotpolitej Polskil'lj 

Hl' tl;t Na.jwy7.s:ta jednogłośnie za­
twie :·dziła budżet pa.iistwowy 
llFSRR na rołt 1951 zamykaJl\cy si~ 
po stronie dochodów sumti 
54.262.42'7.000 rubli a po stronie wy­
datków sumą 5U32.89fl.OOO rubli .• Je 
dnoglośnie przyjęto rdwnież U5ta.· 
"·ę o budżecie państwow:vm RFSRR 
na rok 195}. 

Nie jest to jednak wyłączn,y cel, do k.._ego 
zmier.za prezydent Truman. Usiłuje on przy tej 
okazji ztiić jeszcze kapitał polityczny i uzucić 
z siebie odpowiedzialność za ogólne napięcie sy· 
tuacji międzynarodowej, które w niemałym sto· 
pniu wywołane zostało agresywną polityką USA 
na Dalekim Wschodzie i trwającą agresją prze­
ciwko narodowi koreatiskiemu i Chińskiej Repu· 
blice L11dowcj. Stosuje,c swą zwykłą metodę sta· 
wiania za!ladnienia do ,ióry nogami. Truman usi· 
luje na próżno przedstawić sprawę w ten sposób. 
jakoby odpowiedzi~lno~ć za obecną n2plętą sy· 
tuację na Dalekim \".' •chodzie sp adała nie na koła 
rządzące USA, lecz na miłuiące pokój kraje, 
pr21ede wsz:vstkim z:aś na Zwh ·ek Radziecki. 

„Prawda" podkreśla, że tapewnienia · 1, są 
l!ołosłowne, i że ?t'ZY tvm Truman pomiiai milcze· 
ni<>m. nronozvcie r>akoi;wre Chin Ludowvcb. · 

minister spl·aw tagr!l.n 1cznych 
dr Stani~ła w Skrzeszewsk•. w inaie· 
niu Albańskiej Republiki Lµrl owej -
charge d'affaires Albanii oan Ne~tł 
Na;.e. 
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ZY.CIE PARTII • 

WIELKI WÓD.Z REWOLUCJI ' 

.PRN Organizacje partyjne 
w1iny11 czynnikiem prawidłowego funkcjonowania 

władzy terenowej 

Przed 81 rocznicą urodzin Włodzimierza Lenina 

Referat sprawozdawczy \ow. Le· 
wandowskie1to opracowany 1zcze· 
fółowo, niedostatecznie jednak 11· 

wypttkłił podstawowy brak w pra­
CIY orfanizacji partyjnej Prezydium 
R_ady Narodowej m. Łodzi, ja­
kim było koncentrowanie się 
wył4~nle aa sprawach organi­
sa.~1ayc1t 1 z.upełnym prawie po· 
llllDl4fClem pohtyczneao kierownic­
twa działalnością Rady Narodowef. 

Ale w dyskusji W)'szło „szydło z 
worki..". Wspomniała ju~ o tym 
tow. Kowalska, mówiąc o słabym 
oddziaływaniu organizacji partyjnej 
aa pracę Wydziału Oświaty, a póź· 
~ej ufadnienie to zostało pogłę­
bione przez tow. tow. Forbertową 
Najdera, Anielewicz i innych. Tow'. 
Robaszek, sekretarz oddziałowej or 
eani~.<>.cji DRN-Sródmieście, w dy­
skus11 głosu nie zabrał, chociaż w 
pracy tej właśnie organizacji brak 
troski o całokształt działalności 
DRN był azczególnie jukrawy I 
specjalnie dotkliwie odbił się na 
toku pracy 1zeregu wydziałów 
DRN, zwła9"1l& zaś Wydziału Kwa 
terunkoweto. „Na oko" mofłobv 
aię wydawać, te orlfanii:acja partyj 
na DRN-Sr6drnieście pracuje bez 
JJarzutu. Zebrania od.bywają się re­
fularaie co dwa tygodnie, poprze­
dzane zawsze posiedzeniami el!ze­
kutywy. Ale wachlarz zagadnień 
poru11zanych na zebraniu był bar­
dzo wąski, zamykał się w ramach 
n:kolenia, kolportażu, składek par 
t:yjnych i omówienia sytuacji poli­
tycznej. Zrozumiałą rzeczą jest; że 
takie nł!lczne zwężanie pracy par 
tyjnej do 1praw jedynie organiza­
cyjnych wypaczyło działalność or­
tanizacji i nie prżyczyniało się wca 
le do ostatecznego wyplenienia z 
naszych biur i urzędów gnieżdżą· 
cych si• tam jeszcze chwastów biu 
rokratyzmu. 

Tow. Najder w dyskusji krótko 
wspollł1lłał, Że praca Wydzi ału Kwa 
t«unkowego bynajmniej nie przy· 
1losi saszczytu DRN Sródmieścłe. 
Nie podał wprawdl>lie faktów na po 
twierdzenie swych słów, ale do~ć 
jat przykładów chociażby Wzię­
tych ! Hst6w kierowanych do „Gło­
llU Robotniczego", k tór e potwiet ­
dzają zł!!, opinię, jaką Wydział Kwa 
terunkowy m. wśród mieszkańców 
miasta. Ot, chociażby ob . Woch 
1kar t, się, te w Wydziale Kwate· 
runkowym odpowiedziano mu sło· 
wami: 1,Idi..cie spać na strych -
tam tellł miejsce". Ob. Doradz\ńska 
opowiada, :te podczas jej nieobec· 
nołci wprowadzono do jej miesz· 
kania nieznane jej osoby i m!Jl!iała 
3 nrie~ce er;ekać, sanim oli;.zyma· 
la iaowe mieszkanie. Przykład'6-w 
moi!fta bT podać wiele. 

Nie ulega :tadnej w"'tpHwokl, te 

• 

te fakty pomyłek, bezprawia, bez­
duszuego, nieklasowego stosunku 
do petentów, odsyłania „z k..wit­
kiem", oały tea obcy aam blarokra 
tyzm zostałby z pewaości~ wyruio· 
wany, tdyby sprawami tymi żyła 
organizacja partyjna, tdyby za po· 
myłkami szukano lud~l, którzy je po­
wodnją, gdyby wreszcie wprowadzo 
no w kwaterunku taki styl pracy, 
który chroniłby ludzi przed marno 
waniem drogocennego czasu i zdro­
wia. 

W dyskusji o tym nie mow1ono. 
Nie wspomniano również o tym, że 
organizacja partyjna Prezydium RN 
w Łodzi rozpływa się w masie bez­
party jnych, że co czwarty urzędnik 
jest członkiem partii. Na skutek 
takiego rozwodnienia organizac. ji 
pocls lawowęj, w szeregach partii 
znaleźli się ludzie, którz)" swym po 
ziomem i uświadomieniem absolu!­
nie nie dorośli jeszcze do tego. 

W trakcie oczyszczania organi­
zacji partyjnej od elementów zde­
cydowanie ob;:ych, wyszły na jaw 
wahania i poważne obci„tenia ideo 
logiczne, jakim ulega jeszcze duża 
część członków oniauizacji partyj­
nej Prezvdium Rady Narodowej. 
Kiedy np. stanęła sprawa wyklu­
czenia z partii ob. Napieralskie~o. 
b. ak tywisty ZZZ, 16 członków od­
działowej organizacji partyjnej \Y/y­
działu Gospodarki Mieszkaniowe j 
!!losowało za wnioskiem usuniecia 
)!o z partii, a 16 przeciw. Trzeba bv­
ło dQpiero dłuJ!ich tłumaczeń, za­
nim towarzysze ustosunkowali się 

s:i.mokrytycznie do swego stanowi­
ska. 

Organizacja partyjna P rezydium 
Radv Narodowej ma b ardzo powa t 
ną rolę i odpowied7ialne zadania 
do spełnienia. Od jej poli tyczne(!o 
k ierownictwa, od iej zainteresowa­
nia się całokształterp d;r.iałalnośc i 
Prezydium, zależy sprawne funkc jo 
nowanie rad narodowych n'aszesro 
miasta, zalety szybkie i całkowite 
wcielenie . w fycie uchwał Prezv · 
dium. Postawiona na odpowiednim 
poziomie, bezpośrednio związana z 
działaniem poszczególnych wydzia­
łów, onianlzacfa partyjna winna da . 
żyć do ostatecznef{o wyrugowania 
z biur i urzedów be:rdusznelfo sto­
sunku do potrzeb fodzi pracy, ni•'­
dbalstwa I skostniałei rutyny, do 
otocienia troską i ooieką mas prr­
cającvch naszej!o miasta. Nowe k ir> 
rownictwo organizacji parłvinei 
Prezydium RN winno znaleźć sobir­
właściwe mieisce i zmobilizować 
wszystkich członków partii dG 7de 
cvdowanef wałki z, licznymi ciedo· 
cia,llnięciami wystęnu\ącymi w pra· 
~y Raił l>łarodowych. 

J. BABI~SKI 

•• 

22 kwietnia 1951 roku mija 81 ro-ł Włodzimierz Lenin łączył w sobie I mu w poszczególnych, 1 osobna 
cznica urodzin Włodzimierza Leni- potężną energię praktyka - rewo- wziętych kraJaeb kapitalistycz-
na, twórcy partii bolszewickiej i pań lucjonisty z geniuszem teoretyka. nych. !) 
stwa radzieckiego, wielkiego wodza W nowych warunkach hlstorycz - B ł t lb mi odk 1 

ninizm zadaje codziennie miażdżą­
ce ciosy kłamliwym teoriom prawi­
cowych socjalistów o rzekomym 
„demokratycznym socjaliźmie", o 
„zacier aniu się" sprzeczności klaso­
wych w warunkach kapitalizmu itd. 

rewolucji socjalistycznej, nauczycie- nych, w warunkach epok.i imperia- Y ~ 0 0 . rzy e ryc e "'!' 
la l przyjaciela mas pracujących ca lizmu rozwinął on marksizm i pod- ma~ksi.stowskiej nauce 0 ~połec~en-
łego świata. niósł go na nowy, wyższy szczebel. slw1e 1 na ~ym .polega meocemona 
Włodzimierz Lenin, wierny syn na . , z~słu~l\. Lenma wob~c kluy robot- Kamieniem węgielnym leninizmu 

jest nauka Lenina - Stalina o dyk­
taturze proletariatu I o władzy ra­
dzieckiej jako państwowej formie 
dyktatury proletariatu. 

rodu rosyjskiego, stanowił ucieleś- Włodzimierz Lemn ronvinął tw~r- mc.zei i mas pracu1ących całego 
niente najlepszych cech swego naro c~ n~ukę Marksa • Engelsa. o nie- świata. 
du. Łączył w sobie nieustraszony u- ,umkmonym · kraehu kapitahzmu i Genialny wódz rewolucji, Włodzi­
mysł i żelazną wolę, śmiertelną nie nieuniknionym zwycięstwie re· mierz Lenin , wysoko cenił rewolu­
na:yiść wobec ciem.iężycieli mas pra wolucji proletaria.ckiej. Dowiódł cyjną klasę robotniczą Rosji: 11„ .Ro­
cu3ących, rewolucyJny zapał w wal- on, że imperializm - to pasożyt- botnik rosyjski - mówił on - po­
ce, ~omienną miłość ojczyzn;y- i nie- niczy, gnijący kapitaliza:n, to przed- wstając na czele wszystkich elemen-
przeJednany stosunek do jeJ wro- dzień rewolucji socjalistycznej. t6w demoltratycznycb, obali abso-

Lenin wskazywał na możliwość 
również i innych form politycznych 
dyktatury proletariatu: „Przejście 
od kapitalizmu do komunizmu mu­
si, naturalnie, dać ogromną obfitość 
i róznoroclność form politycznych, 
lecz istota rzeczy będzie prey tym 
nieodzownie ta sama: dyktatura 
proletariatu". &) 

gów. Całe życie Lenina było wypeł- lutyzm i poprowadzi proletariat ro-
nion e wielką, bohaterską walką o Biorąc za punkt wyjścia analizę syjskl (obok proletariatu wszystkich 
sprawę klasy robotniczej, o szczęś- historycznych w arunków epoki im- krajów) PROST!\ DROGĄ OTWAR 
cie ludzi pracy. perializmu, Lenin odkrył prawo TEJ WALIH POLITYCZNEJ ku 

Lenin był geniuszem rewolucji. nierównomierności rozwoju kapi- zwych:skiej rewolucji komunlstycz-
Pod kierunkiem Lenina partia bol- talizmu i wykazał możliwość przer- nej". I) 
szewicka dopi:owadziła kbsę robot- wania frontu imperializmu w jed­
niczą i cały lud pracujący Rosji do nym kraju. Tym samym Lenin 
wielkiego celu - do hi storycznego stworzył nową teorię rewolucji so· 
zwycięstwa w październiku 1917 r . cjalistycznej. 

„Lenin był zrodzony dla. rewoluc.ii Wielka Październikowa Rewolucja 
- pisze towarzysz S talin. - Był Socjalistyczna potwienlziła w całej 
on zaiste geniuszem Wybuchów re- rozciągłości słuszność tezy Lenina, 
wolucyjnych i niezrównanym mi· stanowiąc wzór jej praktycznego 
strzem rewolucyjnego kierownic· zastosowania. 
twa„. Nigdy genialna zdolność prze· 
widyWania, właściwa Leninowi, nie 
przejawiała się w sposób tak do­
skonały i tak dobltl}ie, jak w czasie 
wybuchów rewolucyjnych. W cza· 
sie przełomów rewolucyjnych do· 
słownie rozkwitał, stawał się ja -
snowidzący, przewidywał ruchy klas 
i prawdopodobne zygzaki rewolucji; 
widz.fał to wszystko, jal; na dłoni". 1) 

l ) W. Lenin. Dzieła wyb ran e. T. I. 
„Książka i Wied7a" - 1949 - sif. 
36. 

,• 

Charakteryzując leninowską te­
orię r ewolucji socjalistycznej, towa­
rzysz Stalin pisze : „ .. To, co jest 
u Lenina nowe, polega na tym, że 
epieraj;1c się na podstawowych te­
zach „Kapltah1", dał on konsek­
wentnie uzasadnioną marksistowsk~ 
an;llizę imperializmu, ujawniając je· 
go ropiejące wrzollY i warunki jego 
nieuchronnej zagłady. Na gruncie 
tej anal\7y powstala. znana teza Le­
nina o możliwości w warunkach 
imperializmu, zwycięstwa socjali.z -

W' dni((ch 18 i 19 bm. odbyła 1ię w l,fJclzi 1J!(i/1w hruj v1w 11111<11.fo 1(ktyw11 pr.e­
m ynu bmt•ełniarnr10. • Na ;;dj~ciu: Pre:yJium 1umuly. 

Lenin stworzył w Rosji partię 
bolszewicką, partię 'nowego typu, 
partię dyktat ury prolet ariatu. Pod 
kierownictwem Lenina i Stalina 
partia bolszewicka wyrosła i okrze­
pła w rewolucyjnej walce przeciw­
ko oportunistom i wszystkim wro­
gom klasy robot niczej i mas pracu­
jących - przeciwko „ekonomistom", 
mieńszewikom, trock istom, buchari­
nowcom , nacj9nalistycznym odchy­
leńcom. 

Uogólniając gigantyczne doświad­
czenia partii bolszewickiej, Lenin 
uczył, że bolszewicka strat egia i 
taktyka jest nauką o kierowaniu 
walką proletar iatu przeciwko impe­
rializmowi, walką o komunizm. 

PowYższa teza Lenina znalazła 
całkowite potwierdzenie w ·świetle 
doświadczeń krajów demokr acji lu­
dow ej, w których władza państwo­
wa, wypełniająca funkcje dyktatu· 
ry proletariatu, posiada swą histo­
ryczną specyfikę. 

Lenin stwierdzał, że kraj radziec­
ki, że państwo r a dzieckie posiada 
wszystko co niezbędne dla zbudo­
wan ia społeczeństwa socjalistycz­
nego. 

Realizując wielkie wskazania 
Len ina, St alin opracował program 
socjalistycznego uprzemysłowienia „ 
kra ju i stworzył teorię k olektyw i­
zacj i rolnictwa. Stalin był promoto­
rem i organizatorem socjalistyczne­

Rozwijaj ąc naukę o r ewolucji so- go uprzemysłowienia ZSRR, był. 
cjalistycznej, Lenin podkreś!lł, że twórcą ustroju kołchozowego. P od 
zwycięstwo nie przychodzi samo, że kier ow nictwem partii Lenina -
na leży je zdobyć, że dyktatura pro- Stalina naród radziecki zlikwido­
letariatu rodzi się jedynie w wyni- wał na zawsze w swym kraju wy­
ku rewolucyjnej walki klasy robot- zysl{ człowieka przez człowieka, u­
niczej przeciwko wyzyskiwaczom . nicestwił ucisk narodowy i dyskry-

„Wielkość Lenina - mówi towa- minację narodową, stworzył ·wielką 
nysz Sta lin - polega przede wspólnotę narodów socjalistycz-

1 
wszystklm na tym właśnie, :ie s two- nych, zapevvnił wszelkie warunki 
,rzywszy Re1>ublilcę Rad, tym 11a- dostatniego życia i rozwoju kultury 
mym wykazał ciemiężonym masom ludzi radzieckich. 
całego świata w praktyce, że na -1 
dzieja na wybawienie 11ię nie jest W n aszej epoce, w epoce stali­
płonna, że panowanie obszarników nowsk iej urzeczywistniają &ię prze­
! kapitalistów nłe jest wieczne, że widywani.a Lenina, że socjalistycz-

1 
lcrólestwo pracy można stworzyć wy- n~ budo~i<:two w kraju radziec­
siłklem samych mas pracujących, kim st ame się wzorem dla przy. 
że królestwo pracy należy stwo- szle.i, socjalistycznej Europy 1 Azji, 
nyć na ziemi, a nie w niebie. Kr aje demokracji ludowe.i korzy ­
Wzniecił on tym nadzieję n a wy- stają coraz obficiej, coraz szerzej z 
rwolenie w sercach roboinlków doświadczeń ZSRR w dziedzinie 

I' hłopów całego świata. Tym też budownic~wa państwowego, gospo-
tłumaczy się fakt, że nazwisko Le. darczeeo i kulturalnego. 
nina stało się najukochańszym na- Rozwijaj:illc iwórczo leninizm, to-

' zw iskiem dla m as pracuj~cych 1 warzysz Stalin uzasadnił naukowo 
' wyz:rskiwanych". •) możliwość zbudowania w ZSRR 

Wielki wspiiłbójownłk Lenina, społeczeństwa komunistycznego. 
[!)warzysz Stalin, rozwinął leni-

Na marg1nes1e zarządu plenum 
Marchlewskiego 

ZMP 
nowską teorię rewQlucji socjali- Naród radziecki realizuje wielki 
styc;>,nej, obronił ją w walce prze- stalinowski pr ogram komunistycz­
ciwko trockistom , buchar inowcom nego budownictwa w skomplikowa­
i innym wrogom narodu. Siillin ge- nej sy tuacji międzynarodowej, kie­
n ialnie przewidział drogi rozwoju dy amerykańsko - angielscy i.mpe­
światowego ruchu rewolucyjnego. rialiści wkroczyli na drogę zbrojnej 
„Najprawdopodobniej - pisał on w ai r esji i dążą do rozpętania nowej 
swym dziele pt. „RewolucJa Paż- wojny światowej . W przeciw iei1-
dziernikowa a taktyka komunistów stwie do agresywnej polilyki 
rosyjskich" - rewolucja światowa państw imperialistycznych, rząd r a­
rozwij!lć się będzie drogą rewolu- dziecki stale i niezmiennie prowa· 
cyjnego odpadania szeregu nowych dził i prowadzi nadal leninowsko -
krajów od systemu państw impe· stalinowską pokojową politykę za­
rialistycznych przy poparciu prole- graniczną, politykę współpracy i 
ta.riuszy tych krajów przez proleta.- przyjaźni między narodami. Zwią­
riat państw imperialls,ycznych.„" 5) zek Ra<lziecki stał się potężną osto-

w 
Sala tkalni ZPB im. Marchlewskie· 

~· Wśród rzędów krosien żwawo u· 
wija się ZMP-ówka Heromińska, kie 
rnwniczka młodzieżowej brygady 
tkackiej. Na twarzy jej maluje się 
wyra.z poważnego zmar twienia. 

- N11.sza b1·ygada · młodzieżowa po 
wstała kilka tygodni t emu - mówi 
tkaczka Heromińska. - Poc;i;ątkowo 
przekraczaliśmy plany pr odukcyjne. 
Ostatnio jednak osiągamy zaledwie 
90 proc. wykonania bazy produkcyj­
nej. W pracy napotykamy na trudno· 
ści. Krosna nie są. dobrze doszyko· 
wane, występują w nich broki tech" 
niczne. Nie mamy właściwej opieki 
ze strony majstrów. Także zarząd 
ł•bryczny zapomniał o naszej bry~a­
clzic. Nie pomaga nam i J1ie kontro· 
luje aeszycb wyników. 

* * * Zakłady Przemvd11 Bawełnianego 
łm. Marchlewskiego są jednym z nai 
większych zakładów pracy w naszvm 
mideie. W zakładach tych pracuje 
ogromna ilość młodzieży. 0rl!aniza· 
eja ZMP liczy 860 członków. Po u­
chwałach Rady Nac:relnej ZM.P 
wzrost organizacji ZMP-ow~kiej by ł 

ZPB • 
IID. 

stosunkowo znikomy. Zarząd zakła· 
dowy r.ie realizował hasła werbunku 
młodzieży robotniczej do organizacji. 

W ciągu pól roku organizacja 
ZMP przekazała do partii zaledwie 
13 młodych robotników. A przecież 
w takim wielkim zakładzie, organi­
zacja młodzieżowa winna stanowić 
prawdziwą rezerwę kadr dla partii, 
powinna przygo towywać do wstąpie­
nia w szeregi partii najlepsz.ych, przo 
dujących młodych robotników i ro· 
botnice, których przecież tu taj nie 
bra~. 
Młodzi eż t ego zakładu winna s ta­

nowić potężną siłę w walce o plany 
produkcyjne. Zakłady im. Marchlew­
skiego częstokroć nie wypełniają 
•wych zadań prodo.kcyjnych, zarów· 
no w tkalniach, jak i przędzalniach. 
Masowy udział młodzieży we współ­
zawodnictwie pracy s lanowiłby nie­
małą gwarancję realizacji planów. 
J ednak zarząd zakładowy ZMP nie 
zwróc ił dostateczne j uwagi na lak 
poważne zastępy młodzieży, któ rą 
winien mobili zować wokół zad ai'1 pro 
clukcyjnych. Około 40 proc. młodzie­
ży nie bierze udziału we wsp6łzawod 

nictwie, a większość młodzieży I pracy, o podniesienie kw:al~fikacji fa 
współzawodniczącej nie wypełnia chowych młodych robotn:ko~, o. o?­
swycb baz produkcyjnych. We współ uiżkę kosztów ~ł~snych. Os1ągruęc1.a 
zawodnictwie pracy uczestniczy tyl- z~any~h mł~dz1ezowyc~. p~z~do~n1-
ko 65 proc. członk ów ZMP. kow pracy, 1ak: Brzeunsk1e1i Gidz­

VI Plennm KC PZPR i VIII P le· gier, Majsnera i innych winny stać 
num ZG ZMP postawiło przed mło- ~ię udziałem całej młodzieży. 
dzieżą zadanie budowy frontu naro· z kl d · M hl k ' « 
dowego w walce o pokój i Plan 6- . a a . v . im. a.re. ;.~s 1e„o .. po 
I t · z d · 1 · lk " · l 1 · wielu mi esi ącach c1ęzk1 e1 sytuac11 na 
e ni. a :mia· o Wll' 1e, me a we 1 d . k k · 1 · .1 l d · dż' I O · · · I l o cm ·u W'I' ·ona111a p anow prouu (· 

'Ztlr w!e :Ja n e. 
1 

. rg_amza~ia . a ( yw cvjnych, obecnie zaczynają realizo· 

b
' ·1· J?~wml iedn. s. ac stkę .mł o o 1l·le~ mo· ....,:ać swoje zadania. J asne, że do po· 
11zac11 m o ziezy wo o wa o o po · ·· l · · · Ł 

kój i Plan 6-letni. Co zrobi ł w tvm mo.cy org<l:n1 z~c1 1 pa r YJfl~J .wmn<l: ~ a 
. I · oąc organizac1a ZMP, uswiadam1a1ąc 

k1enmktr dotychczas zarząd zak ado- ł d · · ,; · · · d · ł 
wy ZMP ? Pr?ewodniczący ZMP. m o z1ez, w1ma,:~Jl\C Je! u z1~ . w 
t T d k . , ·1 1 walce o wykonanie planow, w1ąząc 
ow. war <!w• 1• _ mowi na P ~m:~ sie ściśle z młodzieżą niezorganizo-

zarzadu: .,Nie mozemy wykazac s1e · · b · h 
• .< • • • B 1 · t · w waną, przvgotowu1ąc oiowe, za ar· 

os1ą„mec1am1. ra il . ~ys ępu1ące. . \owane jednostki do wstąpienia w 
pracy ZMP całkow1c1e przesłania1a •>' n O t t · l " 
naste osia~nięcia. Nie dostrzegaliśmy ~~ere~i ~MP · kl~ a ni~ P ~fum or„~­
trudności 'produkcyjnych i innych bo ~~za~1 1. b, l ! ?re uiat '':ms~ę wszey; • 
1 k ł d • · ZMP k' • · :< te JeJ ran, winno s ac 1 prz 10· 
~cze . u . m o zi~zy -ows . ieJ . 1 mowym momentem w pracy ZMP-

mezorgaruz'lwaneJ. Nasza org.a~1z,~c1a owców Zakładów im. Mar chlewskie· 
była oderwana od mas młodz1ezy . 

M. KORDOS 

clomości poli lycznei młod zi eży. Do- K 'd t'oc-z moz'e ,· 
tvchczasowe szkoleni e idcoloj!iczne OZ V K 

Ziściły się genialne przewidywa- ją pokoju i bezpieczefo,lwa naro­
nia Stalina. w wynilm history~zne- 1 t1ów na świecie. 
go zwycięst~va Zw~ązku Radzie~- z każdym dniem rosną. i krzcpn~ 
k1~g? _nad ~1~mcam1 faszyst?wslu- siły antyimperialistycznt~rr1 obozu 
m1 ~ imperiahs~ycz~ i! Japonią na- pokoju i demokr acji ze Z\'Viąz.kiem 
~~ąp1lo octen~am~. s1ę szeregu kra- Radzieckim na czele. Do obozu tego 
Jow_ E_uropy 1 AzJ1 od systemu im- należy przyszło§ć i nic tu nie po­
periahzmu. mogą intrygi i machinacje pieni~-

Bieg histor ii przynosi leninizmo- cych się w bezsilnej wściekłości 
wi cor az to now e zwycięstwa. Le- P'-'dżegaczy wojennych. 

t ) J. Stalin. Dzieła. . ,Książka i 
Wiedza", 1950 r. ·Tom X. Str. 100. 

S) W. Lenin. Dziela. Wyd: 
„Książka i Wiedza" 1950 r. Tom. I. 
Str. 322. 

4) W. Lenin. Dzieła wybrane 
„Książka i Wiedza". 1949 r. Tom. 1. 
Str. 18. 

5) J. Stalin. Zagadnienia leniniz­
mu. Wyd. „Książka". 1949 r. Str. 
102. 

„P okój - mow1 Józef i;;ta.lin -
będzie utrzymany i utrwalony je­
żeli narody ujmą w swe ręce St>ra ­
wę utrzym ania pokoju i będl\> bro­
niły jej do lcońca". Droga Lenina • 
Stalina to dr oga. zw:vcii:sk iej 
walki mas pracując·ych o pol<".ój, o 
demokrację, o k omunh:m. 

ł) Lenin . Dzieła wybrane. w 
dwóch toma!:h. TOJ'tl IL Str. 179 71180. 

powinien wykonać swq bozę 
----------------~ Pierwsza 

w 

Organizacja ZMP przede wszyst - go. 
kim winna zatroszczyć się o podnie­
sienie poziomu ideologicznego i świa I 
nie daje dob rvch rezultat ów, Wiele 
kursów pro~1adzi wvkłady ni esvste- XXIV, J k 
matyczme, 1ak np. k11rs w przędzal- a 
ni. Na im>ych kursach ies t niska • 

. . ., 
pow1n1en _·pracowac insłruł{łor 

frekwencia. A przecież p rzez maso-
we szkolenie młodzież ZMP -owska 

respondentami innych zakł adów, prLy powinna poznać nowe, piękne życie, 
współpracy „Głosu Robotn1c:i:ego". radosne ży.:ic nas, ci ojczvzny Judo· 
Ożywiona działalność klubu w ZPB wej, rozb11dzić w sobie ducha walki 
im. Armii Ludowej uwieńczona zo- : pracy db dob ra te j ojczyzny, dla 
stała wydaniem własne j &azely fa- dobra pokoit;. 

w Łodzi gazeta fabryczna 
ZPB am. Armii Ludowej 

P raca in struktora w 1ka1ni wcale nie jest łatwa 
wymaga wiciu umiejętności , energi.i i rz.amiłowania. 

i spost!v.egawczość. Bo przec'eż większość gmazd 
i związane z tym pruc'e (co eawsze naraża tk<icza na 
stra!ę . cu..a~u i obniżenie zarobków) spowodowane jest 
wlasrue niedostateczną uwagą przy pracy. Tkacrz mnsi 
pilnie śledzić bieg k rosien i c::Ę;;to oglądać osnowy, 
a.Je ruchy powinny być spokojne, opanowane, wyli. 

W dniu wczorajs:r,ym ukazała się 
po raz pierwszy w Łodzi gazeta fa­
bryczna w Zakładach . im. Armii Lu­
dowej. Pismo to jest organem komi· 
tetu fabrycznego PZPR i r ady zakła­
dowej. 
„Gł.OS ' ZALOGI" - tak bowiem 

brzmi Jtazwa wielonakładó 1vki - to 
piękn.y podarunek Klubu Korespon­
tów swej załodze, gdyż jest w całości 
redagowana przez k orespondentów 
fah!'ycznych tego zakładu. 

\Vspółpracownikami „Głosu Załogi" 
· są liczni przodownicy pracy, racjon<1· 
lizatorzy, pracownicy aparatu tech­
nicznego, sekretarze oddziałowych 
or~anizacji partyjnych, organizatorzy 
grup partyjnych, mężowie zaufania, 
aktywiści ZMP. 

Ukazanie się gazety fabrycznej po· 
przedziła wielomiesięczna aktywna 
współpraca Klubu Korespondentów z 
redakcj~ „Głosu Robotniczego". 
Przed dwoma miesie,cami klub ten 
zainicjował współzawodnictwo :r: ko· 

bryczncj. Ukazanie się pisma ukła- S7 cze!!ó1nie ważne zadani a spoczy­
dowego w okresie walki o wykonanie waią n1 a(!itntorach i j!rupowvch. Od 
zobowiązań i-Majowych posiada ich działalności , od ich nmiejętności 
szczególną wymowę i w tym też du- dotarcia do każclei!o mło d e~o ro\>o t­
chu pomyślana była inicjatywa klubu. nika zależv 1u1ktyw'lienie i mobiliza­
Bowiem „Glos Załogi" postawił sobie cja całej mlo'lzieżv. 
za zadanie stać się bojowym pomoc· ;:- * * 
nikicm organizacji partyjnej w walce Drn~i rok Planu 6-letniel!O posta-
o przezwyci~żenie . trudności organi- wił obr,k walki o realizację planów 
zacy jnych i produkcy jn.,-ch w zakła- orod"k cyjr.ych ważne z:1danie obniż-
dzie pracy. k i kosztów własnych. Na tym odcin-

Redakcja „Głosu Robotniczego" ku winna skupić się uwaga or~ani-
wita z uznaniem po jawienie się pier w- 7 :ii:ji ZM~. Or)!anizując nowe bry~a­
szego pisma fabrycznego, życząc klu· -:Iy młodzieżowe, poJ.ilębiaiąc ruch 
bowi korespondentów oraz kolegium ·~·i el owarsztatowy, rozwijając racjo­
redakcyjnemu dalszej owocnej pracy ua lizację, upowszechniając metodę 
w dziele walki o pełne wykonanie inż. Kowalewa, ruch oszczędnościo· 
wielkich i porywającycl!. zadań Planu wy. organizując kursy zawodowe -
6-letniego, o pokój, '>O~tęp i socja-

1 
organizacja młodzietowa będzie sku­

lizm. . ~ Pcznie walczvć o wzrost wydajności 

Instruktor otrzymu 'ąc od majstra czy 11„erownika 
tkaln·i listę tkacv.y nie wykony>'ll.ljących swych baz, 
mu:oi s ię zaw~1.e dobr1.e zast anowić, jak powinien po­
stępO\VctĆ. jak,;e siosować metody, aby praca jego dał'l 
jak na jlepsze \vyniki. Instruktor mum pn,ede ws:r.yst­
kim, jak to się mówi, umieć „roo.mawia ć z l!.ldźmi". 

Ja 'na przy:dad zaczynam pracę od tego, że obser­
wuję robotę tkaC!l..a przy krośn ie, a następnie przycho­
d'lę do n:ie~o i w koleżeńskiej rozmowie wypytuję, ja­
kie to jego zdaniem uste1·~i powodują, że nie może on 
wykonr;ć bazy. 

Następnie badam pracę krosna. Kontroluję \\•;c;c 
czy przesmyk jest dobrrie ustawiony, C!Ly bicia są d,:;­
bre i czy wal nie jest umieszczony za \vysoko. Jeśli 
zauważę jakieś nie-Ooc:iągnięcit> techniczne na­
tychmiast usuwam je sam, albo też udaję się po po­
moc do majstra. 

Jeżeli krosna są v. porządku, przystępuję do do­
kładnej an at.zy pracy tkacza, jego o:iynności i wyko­
nywainych ruchów. O He ruchy są nieprawidłowe -
tłumaczę, a nastę;:>nde poka,:uję Sllłll .iak powinno się 
pracować właściwie. 

Tłumaczę też ~wsze tkaczom oddanym rni pod 
opiekę, jak wielkie znaczenie ma uwaga prz.v 1)r acv 

czone. . 
O zwięksrzeniu wydajności pracy decyduje rów­

nież w w ielkim stopniu utrzym an ie we właściwym 
porządku krosien , jak i miejsca obok kros!en Dlatege> 
też każdy instruktor powinien na te właśnie sprawy 
zwracać baczną uwagę, gdyż utrzymywanie kro::iien 
w czystości nie ~wsze jest przez tkaczy pr<:e­
strzegane. 

Instruk tor powinien codziennie kontrolo\vać wy­
n iki oddanych mu pod opiekę tkaczy. in formować się 
i sprawdzać co było przyczyną niewykonania ba~y. 
czy może majster n ie dość dokładn.ie reperuje krosna, 
crz,y może osnowa była zła. albo tkacz coś n iepraw:­
dłowo wykonywał. Wszysj:kie spostru.eżen ia powinny 
być następnie p1-zekazywane kierownikowi tkalni. 

Pracując w ten sposób każdy instnikt or przyczy-
• ni się do podniesienia wydajności pracy doszkalanych 

przez niego tkaczy . . 
WOJCIECH BALOER.ZAS 

tnstruktor z ZPB im. Okr2* 



Chłopi garną się do spółdzielni produkcyjnej 
Od dnLa 22 Hoca ub. roku, t. j. 

ed czasu powst.ama spółdz:elni pro­
d.11k cyjnej w Białej Rawskiej, pow. 
r.awsko - marz.owieckiego, przybyło 
jej 15 nowych członków. Czemu to 
można zawde.iQce.ać, że garną się 
tak do niej chłopi mało i średnio­
r olni. podczas gdy są spółdzielnie, 
istniejące o wiele dłużej, które nie 
zdołały pozyskać dotychcizas ani 
jednego nowego aiłonka? 

w Białej Rawskiej 
żalo uporządkować budynki gospo­
darskie, otrzymane z resztówki, 
pr:ze:prowadzić zasiewy jesienne 1 
oczyśoić stawy. których spółdzielnia 
posiada około 90 ha. 

Odpowiedź jest prosta. Spółdziel- PLAN ROZBUDOWY IłODOWLI 
c y z Bi·a<łe.i :Rawskiej pm.e z tak krót -
ki stosunkowo okres czasu rzdzial:ali W świeżo wyremontowanej obo­
ju;: wie le. Nie tylko u siebie zrcszta. r11:e znajduje się 15 rasowych krów 
Utrzymuj;:i ścisłą łączność z mało ·i oraz bnha.j. K rowy są regularnie 
średniorolnymi chłopami, gospoda- karmione, troskliwie utrzymywane. 
rującymi jeszc:cze fadywidualnie, po- tak że obora spółdzielni w Biatei 
magając im w miarę swych możli- Rawskiej może służyć za wzór in.:: 
wości. Spółdzielcy z Bia1cj Raw- nym. Jest to oczywiście zaslug·a za­
skiej potr.afią też sam.i dobme go- rządu spółdzielni i oborowego, ob. 
spodarować, świecąc przykładem in- Szkopińskiego, który 7..apobicgliwie 
nym. Zdarzył się nawet wypadelt, dba o wspólny inwentarz. W n ale­
że do przewodniczącego spółdzielni, życie ul."lądzonej ch lewni spółde;iel­
l\iieczysła.wa. Wasilewskiego, zgłosił cy utrzymują około 50 sztuk tucz­
&i.ę Stefa.n Satro wraz z kilku chlo- ników i macior zarodowych. 
pami z sąsiedniej grom ady Pok- Stawy' czeka.ją n a zarybelI. CzQść 
r .zywna, prosząc o p1'7.yjęcie ich do z nich oczyszczono girunt ownie, w 
epółdzielIJJi. Wasilewski pot·adził 'm, pozo.stałych wykoszono tylko trzd­
a by róvmież w swej gi·omad:zie zo:.-- n y, sitowia itp. Do stawów tych 
ganizowah !'półdzielnię produkcyj- spółdzielcy wpuszczą w bież. roku 
ną. I oto w Ke>przywnie powstala 200 ty.s, sztuk zarybku, J eszcze w 
uowa. s1>óldz.ielnia produkcyjna. tym roku stawy przyniosą spółdzie1-
Spółdzielcy z Białej Rawskiej od ni poważny dochód. 

początku przystąpili do wytężonej Przez całą e.imę wi~ła tu go­
pracy, uświadamiając sobie, że tyl- l rączkowa praca. Wiosną przecież 
k o własnymi rękoma stworzą sobie według planu Wiele jest do zrob.ie­
dobrobyt. Roboty nie brakło. Na.le- nia, więc t rzeba bylo każdy dZień 

wykorzystać. 8 koni spółdzielczych 
bez przer\vy woziło na pole obor­
nik i namuł rz; ocrzyszczonych sta­
wów. Dało to podwójną korrz;yść. 
Stawy będą zarybione, a namuł sta­
nowi doskonały nawóz, zwłasżc-1.a 
na ziemię barc:Wie.i piaszczystą. 

W myśl planu na r ok 1951 spół­
dzielnia ma rozpocząć budowę obo­
ry na 80 krów, chlewni na 50 sztul' 
swm, oraz kurnika dla. 1000 sztult 
drobiu. Z kredytów paf1stwowych 
?.ostanie dokupionych jeszcze 25 
krów. ,Jednym słowem wsz.vstko, co 
przewiduje plan, będzie stale 
pomnażało dochód spółdzielni. 

W związku z przeprowadzanymi 
poważnymi inwestycjami, spółdziel­
cy zorganizowali brygadę budowla­
ną. która zajęła się jµż zwózką 
materiałów i która będżie czuwać 
ora~ pomagać przy bu dowie. 

- Uczynjimy wszystko, aby nasze 
rrespolowe budynki były jak n.a.jprq­
dzej gotowe - ośw!adczył grupo­
wy brygady budbwlanei. .Jan l~o­
walski. 

smw WIOSENNY 
PRZYGOTOWANO STARANNIE 

Ze, szczególną dbałością przygoto­
wała się spółd1.ielnia do :>iewów 

ty, których nie zdołanoby wy!wnać 
wyłąC'l!lie swymi silami. Spółd~iel­
cy rozumieją doskonale, że im rzdo­
będą siQ na większy wkład pracy, 
tym znae:zme,1szy będzie dochód 
spółdzielni. Dlatego też wiele prac 
wiosennych przeprowadzjli własny­
mi środkami. jak np. włókę, Gicw 
rzędowy, bronowa ·e i wszystkie 
roboty przed sadzeniem ziemnia­
ków. 

Sie\"IY wiosenne preebiegły spraw­
nie. Brygada Stanisława Ta.~bira 
pracowała ofiarnie i wyda.jnie, ro­
zumiejąc, że jej wysiłek przyczyni 
siG do podn iesierria wspólnego do­
chodu oraz poprawy bytu wszyst­
kich członków. Toteż siew zbóż kło­
sowych z.akol1czono już w d~1iu 12 
bm. Obecnie wrą r oboty, mające na 
celu pmygotowanie z.iemi pod inne 
uprawy. 

Jednak spółdzielcy z Biał.:j Raw­
skiej n.ie myślą tyllw o sooie. .Po­
magają także innym, Zarzadowi 
spółdzielni produkcyjnej w Fi·c:mo­
polu t.rudno jakoś ,przychodq;ito zor­
ganizować _pracę. Byli wiqc tam już 
k ilka razy i pomogU w ;r,organi~o­
waniu siewów wio~ennych. P oma­
gają również spółdzielcom z 
Pokrzywny. którzy stawiają pierw­
sze kroki na nowej drodize. 

ORGANIZACJA PARTYJNA 

WYPEl:.NIA SWE ZWANIA 

wiose1mych , zdając sobie sprawę, Swe o:;,iągnięcia i sprav„71ą orga-
------------------- ------- ------:le od sprawnego ich przepr0\v::td7.c- niz:icję pracy spółdzielnia ?..awdzię-

1 

nia uza.Jeżn:iony jest dochód p ierw- cza przede wszystkim orgaui.ta cji 
sizego roku zespolowego gospodaro- p a r ty jnej. Jest ona dźwignią ;;ukce­
wania. W pracach tych w:iclc pomógł sów spółdzielni, pomag.ad<ic jej w 
spółdzielcom agronom POM z Ra- myśl wytycrznych grudniowej u-s • 

I e w 
drugiego roku Planu 6-letniego 

Gl\.liINA SZADEK ZAKON'CZYŁA SIEWY 

W ślad rz.a PGR i spółdzielniami produkcyjnymi kob.czą zasie­
wy zbóż kło;;owych gminy i grom ady, gd:z:ie chłopi gospodarzą je­
szcze indvwidualnie. O całkowitym iiakończeniu siewów zbóż kło­
SO'lvych .n;eldui'ł chłopi gminy Sm.dek pow. sierade.kiego. 

PGR PBQ:ODUJĄ 

w d.nJiu 1'1 bm. ~zys1lklie PGR województwa łódrzJciego rt.a~oń­
czyły kampanię siewną, dając tym jeSt>..cze jeden prz.:>:kład :vyzseo­
ści socjalis-tyamej gospodarki zespołowej . na~ rn.dyw1dua_lną. 
w akcji s.iewne j \vyróżnił s.ię Zespół PGR Naa_clel'l}lca V! pow. łodz­
k:im, końceąc ją jako pietwStZ.y w naszym w0Jew ódrzl11w1e. 

wy Maz. Nastawiając· się na gosoo- chwały Biura Politycznego naszej 
darkę hodowlaną, spółdzielcy objęli partii. DziQki temu właśnie, spól­
p lanem zasiewów znaczne ilosci roś- dzielni przybyło tylu nowych C!Zlon­
lin pastewnych. Zasiewy wiosenne. ków. Organizacja partyjna w Bla­
dokonywa·ne są na obszarze 103 ha, łej Rawskiej cieszy się pow:;zech­
z tego 10 h a owsa, 1 ha jęczmienia, nym autorytet~m wśród spółdziel-
5 ha gryki :i ha grochu, 20 ha pa- ców, jak również chłopów mało i 
stewnego łubinu, 24 ha mienanek średniorolnych z sąsiednich gr o­
pastewnych, 10 ha seradeli, 2 ha mad. Nic więc de;iwnego, że spół­
wyki, 2 ha buraków pastewnych i dzielcy chętnie wstępują do szere-
30 ha rz;iemniaków P,rzemysłowych. gów partii. Niedawno na zebraniu. 

W bryga<ltie · polowej, którą kie- podstawowej orga:n.itllao)i. pra?'jęto 
ruje Stanisław Ta-Wir, niedawno w .P?CZe~ ~andy~atów kH~u :iaGbar­
przyjęty jako Jtandyd at Glo partii, dZJ.eiJ . us~1"i1.ad0Jru~nych i. 0!1arnych 
rmajdują się najofiarniejsi spół- I społdz.ieTcow, a nuędrz;y. mm1 ~rupo­
dz.ielcy. I wego_ br ygad y poloweJ, St<amsława 

Zawarto umowę na pracę z POM, Tazb.ll'a. 
uwzględniając oczywiście te robo- Mal. 

Nr 10'1 

Przyspieszymy · wykonanie 
zobowiązań 1-Majowych 
Włlfód:::kich =ai·lad11ch pracy coraz więcej ekuczy i pr=qdek pr::ystęp1ije do 

tt"Sf11il:11umi/1ic111 <t 11· 11 r:.y.~71ie.~:eniu wykona11ia zobo1dąwń I -Majowych. 

Ge1101ce/a Niepsuj. 

\\ iele tkarzek z ZPB im. Stalina 
przy>ląpiło już do współzawodnictwa 

* 

o pnedterminowc wykonauie zobowit 
zań podjęt:y~b na cześć 1 Maja, 

Do współzawodnictwa w Czynie 
)fajowym przystąpiła także Zi\IP-ów­
ka, tkaczka GENOWEFA NIEPSUJ 
z ZPB im. Stalina, obsługująca 12 
krosien. Zobowiazauie I-Majowe wy­
kouała ona przed- terminem, osiąga. 
jąc 133 proc. wykonania ,bazy produk­
cyjnej. Tkaczka Niepsuj rzuciła wez· 
wania tkaczce ~B.RII l\IOTYL"Ł'W· 
SKIEJ, aby po1hvyższyła produkcj~ 
o dalsze 2 procent. 

• • 
W Zakładach im. Ajzeua wiele ro- koual 135 proc. planu produkcyjnego. 

botników i robotnic walczy już o TOW. GP.ABOWSKI WZYWA DO 
przy~pie:;zenie i przedterminowe wy- WSPóLZAWOD~ICTWA ORAZ 
k onanie zobowiązań 1-1\lajowych. PODNIESIEl\1A PRODUKCJI O 2 

Do walki o szybsze wykonanie Czy· PROC. SNOWACZA FRANCISZI(A 
nu l\lajowl'go przystąpił także sno- ANDRZEJAKA. . 
wacz JóZĘF GRABOWSKI, który wy 

* 
W ZPli im. U u11ki Sawickiej znacz­

na część kobiet zobowiązała się swój 
Czyn Pierwszomajowy wykonać r>rzetl 
terminem. Łal1curh wezwali llo przy­
s1>1e;zc11ia zobowiązal1 !-.Majowych 
podchwytują wc1ąz inue robotnice. 
Dublarka STEFANIA SADOWSKA 
podniosła wykonanie bazy produkcyj­
nej <lo 117,5 proc. j postanowiła ua 
cześć święta robotniczego poduiebĆ 
pro<lnk1·ję o dalsze i1ól procent, wzy-

* 
Szofer bazy transporto\1 ej Łódzkie­

go Zjednoczenia Budowy Przemysłu, 
TADJmsz l\L\.JCHER, zobowiązał się 
na dziei1 1 Maja zlik·widować po­
stoje ma•zyn i jeźtlzić ua normie za­
sadniczej. Zobowiązanie to jui. ~·­
pełnił. Obecnie TOW. MAJCHER 

wając do pouobncgo zobowiązania iłu• 
blarkę MA:Rl )j: SZALll\SKĄ. Rohot­
nit·a oddziału duhlarni, JANINA ZY. 
BERT, która wykonała 120 proc. ha· 
zy produkcyjnej, postanowiła zwięk­
•zyć produkcję o 0,8 pr oc. Ob. Zy­
bert wzywa do współzawodnictws 
i PRZYśPIESZENIA WYKONA~IA 
ZOBOW J ,~ZANIA PRODUKCYJNE­
GO DUBLARKĘ: CECTIĘ BĄKO. 
LlK. 

* 
ZOBOWI.~UJE SIĘ ZAOSZCZJS­
DZIC DO KOŃCA KWIETNIA BR. 
150 kg BENZYNY I WZYWA DO 
PODreCIA PODOBNEGO ZOBO­
WIĄZA~1A SZOFERA JULIAN~ 
KAŁUŻNEGO. 

* * • 
- Ja, Zofia"Radziejewska, podejmufr 

wezwanie Zofii Karolkiewic;.. Zobo· 
wiązanie l-Majowe wykonałam, osią· 
gając 101 proc. J\a cze.ić święta pra­
cy podwyższ~ produkcję o dalsze 4 
procent. Wzywam do współzawodnic· 
twa Janinę Wąsek z przędzalni iirecl · 
nioprzędnej. 

Janina Wąsek tego samego dnia 
przyjęła rzuco.ue wezwanie i p ostana. 
wi& podnieść swą liazę produkcyjnt 
ze 102 na 104 proc. Zof i~ Radziejewska. 

KONTRAKTUJĄCYM TRZEBA DOSTAROZYC NASION! 

Instytucje kontraktujące wtnny d08tarceyć cllłopo1:1'1 nasiona 
na obsiew obszaru, przewid zianego umową kontraldJacyJną. D<>ty„ 

Nieterminowość , dostaw. utrudnia Fabryce Maszyn Jedwabniczych 
czy to zwlaszoza upraw roś-lin p.nremysłowych, . . 

Nie wywiązuje się jednak ze swych obow1'ąrzk6""'.' oukll:owm.e. 
w Wieluniu. Szereg p lan t4litorów, r; którymi cukrownaa ~ za\v-aTła 

wykonanie zobo·wiązań pier wszomaiowych 
u.mow;)' kontraktacyjne, nie otTeymało dotychC"iiaa namo11 bura- Zał<>ga. Łódzkiej FabryJ..i Maszyn 
ków cukrov:ych i reepalru jas:ego. Jedwabniczych pQ p0dję(\iu z<>bowilł· 

zal\ ;i-Majowych z entuzjazmem 
W 80BOTOE BRAK NAWOZOW SWl'UOZNYOB przystąpiła do ich realizacji. We 

wszystkich działach produkcyjnych 
w gm.innej spółd:zi~lni w Sobótce pow. lęceyclciego brak j~t praca ruszyła. sprawniej i żwawiej. 

nawozów srz:tucznych, mimo że w SkQli wojewó~ej mamy duze W warsztacie mechanicznym praca 
zapasy nawozów. PZGS w ~y_cy WJmen się :r:a'interesować tą wl'e. Przy jednej z maszyn pracuje . 
sprawą oraz przesłtlć do ~botkl. :1'~woz.y Sll:tuCllne 11 tyoh GS, tokarz, ob. Sawa. Pomimo młodego 
gdzie W.ll!jdują s1ię ich nadrrnerne !i:losC!l. wieku jest on dobrym fachow­

cem. O tpkarni swej mówi z uzna-
MĘCEJ TROSKI O SPOŁD:ZIELNilE PRODUKCYJNE niem. Dba za\vsze, aby była czysta 

i lśniąca, nie zasmarowana oliwa, 
Gminne spótde:ielnie ' '11'.inny dopilnować, •żeby ~półd:zi~lnie pr~- tak, jak nield;óre z obok stojących 

duk.cyjne były zaopat.rv.one w nasiona. ~a'I:? troski w teJ spra.iwtie maszyn. 
wykazuje gminna spółdzielni.a w AndNeJOWile :1 ~w. łód7Jklm. . - Zobowiązałem. się podnieść swą 

Mimo kilkakrotnych inter.wencji, spółdrm.elnia proclukCYJ111l bazf produkcyjną o 5 proc. - mówi 
w Noworoinej nie otrzymała dotychC'l;aS nasion roślin p astewnych. Sawa, umocowując stalowy ~pręt -

----=---~------------------·------i przyrzeczenia dotrzymam. 

• 
Kotoniarze z 

przechodzą 

ZPP Szenwalda llll. 
wielowarsztatowość na 

Wie§ć o tym, że w Zakładach im. 
Szenwalda kotoniarze przechodz~ na 
wielowarsztatowość, rozeszła się lo­
tem b!yskawicy wśród pracowników 
przemysłu pończoszniczego. 

W t ej chwili właśnie utrzymuje jed­
ną z maszyn celem założenia nowej 
i~ly, coraz to jednak spogląda na 
dru)!ą maszynę, k tóra jest w pełnym 
biegu. 

Zygmunt Kwaczyński jest nie tylko 
dobrym pracownikiem, ale i pełnym 
zrozumienia dla potrzeb Basze&@ kra· 
ju obywatelem. 

szkolenie pomocników na kotoniarzy. 
Dyrekcja, rada zakładowa i org~ 

nizacja partyjna ZPP im. Szenwalda 
oraz Centralny Zarząd Przemysłu 
Dziewiarskiego powinni otoczyć jak 
najtroskliwszą opieką ten nowy ruch 
wielowarsztatowców. 

Apel kotoniarzy z ZPP im. Szen· 
walda podchwycony zostanie niewąt­
pliwie i rozszerzony na cały prze'· 
mysł pończoszniczy. (M. S.) 

Nie gorzej od Sawy praeują pozo­
stali tokarze i frezerzy. A wszyst­
kim im przyświeca jeden cel - w 
terminie wyk<>nać zobow1izanfa 
1-Majowe. 

• • łł 

Sala montażowa. mie~i &ię • na 
pierw;;zym piętrze. Tutaj brygada 
pod kierownictwem ob. Błt>cha , mon­
tuje maszyny. Na p~rtanie jak idzie 
praca, l>rygadzis~a Błoch macha 
gniewnie ręką: 

- A, nieeh to licho porwie! Inni 
już kończą swe ~obowiąiania, a my 
eo?„. 

Okazu.ie się, że brygada postano­
wiła \\')•konać ponad plan 2 przewi· 
jarki .• Jednak nieprzewidziane trud­
ności hamują pracę, a tym samym 
i realizację z<>bowią.zań. Dzieje się 
to przede wszystkim z tego powodu, 
że n iektóre elementy, konieome do 
muntaiu a produkowane przez W1-
dze\\·ską Fal>rykę l\[asz-yn , nie :io~ta­
ly dosta.r czone w termin ie. Tak np. 
z zamówionych je~zcze w końcu ubie­
ooten-o roku 77 różnvch cięści sklado­
~y;h do kroch111ala.rek, nie otrzyma­
no dotychczas 26, a do skr~earek 
brak\1je 11. Nie lepiej jest 1·óm1ież z 
dostawą. poszczególnych elementów 
do innych maszyn. 

- Drul!"im niedomagan.iem, hamu­
jącym produkcję - mówi o.b. Bloch 
- jest niedokładne w~·konanie nad· 
syłanych nam części. N iejedn.okrotn.ie 
trzeba je popra"·iać i wykańczać we 

Inicjatorami przejścia na wielo­
warsztatowość są dwaj kotoniarze z 
zakładu B: Zygu\Unt Kwaczyński 1 

Zenon Majchrzak. Postanowili oni 
mianowicie w Czynie 1-Majowym 
prr;ejść na obsługę dwóch maszyn o 2• głowach, wzywając zarazem koto­
niarzy z całego przemysłu pończosz­
niczego do uczczenia w ten właśnie 
eposób święia 1 Maja. 

- Ko toniarzem jestem już od 24 
lat - mówi Kwaczy1iski, nie prze­
rywając roboty. - Mój ojciec był 
także ko toniarzem. Dotąd zawsze 
myślałem, że pracować można tylko 
na jednej masllynie. Ale okazało się, 
że to nieprawda, Od kilku dni pra· 
cuję z pomocnikiem na 48 głowach i 
doskonale daię sobie radę. Cieszy 
mnie {o , bo wi em, że przechodząc na 
wielowarszta towość przyczyniam się 
do zwiększenia produkcji. do lepsze· 
jfo zaopatrzenia rynku. Wszyscy moi 
koledzy powinni sobie uświadom.ie, 
ze praca na zwiększonej ilości maszyn 
to wyższa produkcja, a zarazem więk· 
sze zarobki. 

Budowniczowie , Nowej Huty 

J ako pomocników otrzymają nni 
dotychczasowych napychaczy, ZMP­
owców - Jerzego Borówkę i Jerzego 
Webera. 

* • * 
Przy dwóch dłuJ!ich. stojących rów· 

11olel(le do siebie, maszynach kolono· 
w\·ch pracuje Zyl!munt Kwaczyński. 

Prządki ZPB im • . Stalina 
obsługują po 665 wrzecion 

\V/ przędzalni ~rednioprzędnej w 
ZPB im. Stalina· prządki postanowiły 
uczcić świe to 1 Maja przejściem na 
wielowarsztatowość. I tak, pierwsza 
na obsługę 665 wrzecion przeszła ob. 
Nowak, a za nią ob. Pietrzyk, ob. J a · 
niszewska i ob. Kacperska. 

Inicjatywa ich pobudziła inne 
prządki, które zrozumiały, ż': . ~rz!· 
chodząc na wiclowarsztatowosc nie 
tylko zwiększają swoje zarobki, ale 
również przyczyniają się do przy· 
spieszenia realizacji zadań dru;:iego 
roku Planu Sześcioletnie!.!"· 'lliieza­
długo więc większa ilość 01·ządek po· 
dejmie inicjatywę nowych wa~szta­
tówej.. 

Wł.ADYSLA W Jóż~IAK 
ZPB ,m, Stalinłr 

Przej!icie na wielowarszt atowość 
nie jest ieclynym zobowia.zaniem Zy­
gmunta Kwaczyńskiego podjętym dla 
uczczenia święta 1 Maja. Poprzednio 
wykon<>ł on już jedno, oddając pollad 
plan 20 tuzinów cholewek. 

* * * 
Zainicjowana przez Zygmunta Kwa· 

czyńskiego i Zenona Majchrzaka wśród 
kotoniarzy wielowarsztatowość po• 
siada ogromne, wręcz przełomowe 
znaczenie dla całel(o przemysłu poń· 
czoszniczego, Dalsze rozszerzenie 
wielowarształe>wości przyczyni się 
walnie do obniżenia kosztów wła­
snych produkcji, pozwoli na wyko-. 
rzystanie maszyn w ciągu całej doby, 
czego do tej póry z powe>du niedo­
statecznej ifośc:i wykwalifikowanych 
pracowników nie można było zrobić, 
pozwoli również &a; :!?:!'bsze Drze· 

Budowa Nowej Huty jejt pro1oodzo11a" 11 owoczes11ymi metodami. Praca jest w 
wysohim $topniu zmeclumizotoona. Do Nowej Huty 11aclwdzą stale nowe, wspa-

niałe maszyny, przeu'6i11ie radzieckiej produhcji. 
Na zdjęciu: Ludwik B ieda, operalor spycluu;za B. 107-9 produkcji radzieckiej 
zobowiązał si~ dla uczczenia I Maja :aos::czędzić 5 procPnt paliwa i przedłużyć 
c::a.s oracv mewlowei linv o 200 Jlod::in . (CAF fot. ZYllm. Wdou;irisl.:i) 

własnym zakresie, co, nat uralnie, 
m aez1lie pod1tosi koszt produkcji. 

- Na nie zdaly się dziesiątki pism 
pr:r,yn.ag·lających i przypomnień t. 
Jefonicznych - dodaje majster t ow. 
Mysłowski - Wi·F a-)fa w dalszym 
ciągu pozostaje głucha. na nasze 
prośby. 

- Brygada nasza. - informuje 
brygadzista. Nowacki - zobowią,za­
la Rię podnieść produkcję o 2 proc. 
Postanowiliśmy mianowicie zmonto­
wać na 5 dni przed terminem 3 skt·ę­
carki. Jedną. z nich mamy jur. goto· 
wą, d1'1.1g-a zna,iduje 11ie w m-0ntażu, 
lecz 11 powodu braku szyn, których 
dostarczyć .ma Wi-Fa-1\fa, nie mo· 
żemy ukończyć roboty. - Stan ten, 
trwający zresztą j~ od dłuższego 
czasu - ciągnie dalej ob. Nowacki 
- powoduje przer wy w pracy i 
utra tę cennych godzin, tak na m po­
t r zebnych do \\·ypełnienia. podjętych 
zobo\tiązai'I. 

* * * 
Moi.na śmiało powiedzieć, ie na 

monity o przyśpieszenie dostaw za­
mówionych części zużyto już więcej 
papieru, niż na same zamówienia. 
Jeszcze 24 listopada ub. rok.u Fa­
bryka l\Iaszy.n Jedwabniczych zapy­
ty;rnla Wi-Fa-:111ę, kiedy wykonane 
zostaną zamówienia. W tej samej 
sprawie wysłano szereg listów w lu~ 
tym i w marcu br. Ale to nic n ie 
poskutkowało. Zamówione części 
nie nadchodziły. l\Iało te2'Q, kie-
rownictwo Wi-F a·My w ogóle nie o~ 
powiadało na nadsyłane listy. 

Wteszcie w dniu 2 bm. na konfe­
rrencji, w której udz iał wzięli przed­
stawiciele dyrekcji i organizacji par ­
tyjnej Łódzkiej FabTyki >Ianyn 
Jedwabniczych, przedstawiciele Cen­
tralnego Zarz=!clu Przemyslt1 l\faszyn 
Włókienniczych oraz dyrekcji, rady 
zakładowej i 0Tga!1izacji pa·rtyjnej z 
Wi-F a-My, ustalono ostatecznie ter­
min dostawy zamówionych części . W 
zobowiązaniu, podjęt:1-,n wówczas 
przez kierownictwo Wi·Fa·Mr, e.:y­
tamy m . in.: „My, niżej J>Odpisani, 
zobowiązujemy s\ę wykonać sukce­
sywnie części do maszyn, wymienio­
ne w zamówieniu 4215 do 10 kwiet­
nia, a częsc1 z zamow1en 4244 . i 
4238-20 do dnia 31 kwietnia 1951 r ." 

Pod zobowiązaniem tym widnieją 
podpisy kierownika pl'odukcji, Wa­
:riaka, technika warsztatowego, Grze­
siaka i sekretarz-a podstawowej or­
ganizacji partyjnej, tow. Czarnec­
kiego. 

A więc zdawałoby się, że wszystko 
już jest w porządku, tym bardziej, że 
F::\IJ skierowała do Wi-Fa-:\Iy swo­
jego wysłannika celem dodatkowego 
poinstruowania tamtejszych pracow­
ników i przyśpieszenia realizacji ?,O· 

bow iazań . 
Al~ zobowiązanie, zlożone przez 

Wi-Fa-:\Ię., okazało się ,,zobowiąza­
niem papiel'owym" Zamówione częś· 
ci w dalszym ciągu nie nackhodzą. a 
te. które zostalv dostarczone, oosia-

da.Ją powaime usterki techniczne. 
Stwierdzić należy, że rówhież l 

Centralny Zarzqd Przemysłu l\1a­
szy'n Włókienniczych, pomimo otrzy­
mywania odpisu monitów, zbaga~eli· 
zował tę sprawę i nie dość ene1·gicz· 
nie interweniował w Wi-Fa-:i.\IT'e. 

• * • 
Sta.11 taki dłużej hwać nie m(}że 

i nie IJOwinien. Kierownictwo Wi-Fa· 
My i nie tylko ono, ale równie<i: i 
tamtejsza organizacja partyjna, po· 
winni bezwarunkowo zmienić swój 
dot~·chc·zasowy styl pracy, powinni 
s.koi1czyć z brakiem poczucia obo­
wiązkowości, z n iesocjalistycznym 
ustosunkowaniem wobec swych 
zadań, w:'irażającym się w przewle­
kaniu terminów i opóźnianiu dostaw. 
Wszystkie 11ainawiane części muszą 
być dostarczane w terminie 1, co jest 
szczególnie ważne - w odpowiedniej 
jakości. 

Obowiązkiem towairzyszy z Wi-Fa­
My, jej kierownictwa i organizacji 
partyjnej jest dostarczyć bezzwłocz­
nie ·Łód~kiej Fabryce !\faszyn Jed­
wabniczych brak-ujących części do 
maszyn, aby umożliwić jej załodze 
wykonanie z1>bowią2ań 1-l\fajowych. 

J . GŁOWACKI 

Dlaczego racjonalizatorzy 
nie otrzymują premii~ 
Niejednokrotnie podkreśla się, jak 

wielkfo znaczenie dla usprawnienia 
produkcji maj~ najdrobniejsze nawet 
pomysły. Często wskutek ich wpro­
wadzenia w życie ujawnia się poważ· 
ne rezerwy produkcyjne. 

Tymczasem wciąż jeszcze spotyka• 
my poważne niedociągnięcia, będące 
dowodem niefrasobliwości i lekcewa· 
żenia, z jakimi spotykają się wniosko· 
dawcy. Często komisje usprawnień 
przy zakładach pracy po zbadaniu i 
przeanalizowaniu wniosku wysyłały 
i.e do zatwierdzenia i zaakceptowania 
do Centralnego Zarządu i t am spra• 
w.a 11utykała" na martwym punkcie. 
Np. racjonalizator, ob. Gornera do­
tychczas nie otrzymał przyznanej mu 
premii i nie wiadomo kiedy ją otrzy­
ma. mimo, że na skutek ulepszeń, 
które wprowadził, zwiększyła się 
ilość i jakość produkcji. Podobnie: 
sprawa się przedstawia z . premiami 
i_nnych racjonalizatorów: Marszała, 
Zychowskiego i Pytlewskiego. 

. Komisja usprawnień przy Central­
nym Zarządzie Przemysłu Wełniane­
go winna skoilczyć z bezdusznym 
stosunkiem do żywotnych spraw ra• 
cjonalizatorskich. 

KAZIMIERZ PACHOLAK 
ZPW im. Gwardii Ludowej 



GLUS ruMĄSZOWSKl 

PTTK organizuje j r----. ----------
wycieczkę· do Warszawy [ J<RON!KA TOMASZOWA l Normowanie prac dniówkowych 

S1.aranicm Polskiego Towarz:ys'lwa 
Turystyczno-Krajoznawczego zorga­
nizowana zostanie w niedzielę, dnia 
22 kwietnia, wycieczka krajoznawcza 
do Warszawy. Wyjazd o godz. 5 ra­
no sprr.ed Muzeum Regionalnego, ul. 
Armii Ludowej 15, powrót o godz. 
23.00. Koszt wycieczki - 30 zł. Pie­
niądz:e należy wpłacać na ręce ob. 
Sorosa, Narodowy Bank Polski, w 
([Odz. 8 - · 15 do dnia 20 kwietnia 
(pi;Ątek) włącznie. 

Usunąć n iedociągnięcia w 
w Tomaszowskich. Zakładach Włókien Sztucznych 

Pr a CY Już od dłuższego czasu robotni- botnicy oddziału tomofanu, którzy 

I 
cy TZWS, pracujący na dniów- po wprowadzeniu nowych norm 
kach, zwracali uwagę na fakt, że pracy zmniejszyli ilość pracowni­
nie wszyscy z nich otrzymują ·wy- ków swego oddziału do 65 proc. i organizacji partyjnej PZP i ATR nagrodzenie według ilości wyko- pracują obecnie już nie na dwie 
nanej pracy. Bardzo często wyna- zmiany, a na jedną. Robotnicy od­

\.\ałki skóry poniewierają się w grodzenie bumelantów i łazików, działu alkali-celulozy samorzutnie 
odpadkach. Nie jest tu bez ":.1y nie przywiązujących wię~szej wa- postanowili zwiększyć wydajność 
dyrekcja zakładów. ale odpowie- gi do wykonywanej przez siebie swej pracy przez zmniejsz.enie ob­
dziG1lność ponosi również i egzeku pracy. równało się wynagrodzeniu sługi przy różnych fazach produk­
tywa podstawowej organizacji par Judzi, dających z ·siebie pełny wy- cji. 

Nieporządki na posesji· 
przy ul. Antoniego 8 

Jedną z najbardziej chyba zanied­
banych posesji w Tomaszowie jest 
dom przy ul. Antonie<.to 8, którego 
właścicielem jest ob. Wojciechowski. 
Podwórze domu zawalone śmieciami, 
śmietnik zepsuty, komórki pełne nie­
czystości i w dodatku porozwalane, 
masa.szczurów, wszystko to sprawia, że 
na podwórzu trudno jest wytrzymać. 
Wiosenny wi<1tr poroznosił po pla;;u 
;łomę, którą jeden z lokatorów wy­
sypał niedawno na podwórze. Z za­
pchanc~o zlewu pralni płynie brudna 
woda, tworząc k~łużę orzv prr.ciściu 

.„i . przy ul. S:zerokiej 2-4-6 
Lokatorzy posesji przy ul. Szero­

kiej 2-4-6 mieszkają w. warunkach. 
urągających najbardzłei podstawowym 
wymogom higieny. Z otwartych zbior­
pików ustępowych wydobywa się 
przvkry zaduch, na podwórhu pełno 
śmieci. Kałuże cuchnącego błota 
trudne są do orzebrni~c- ia. 

·:~ * 
* 

Przed podstawowymi organiza. wątpliwie mi„dzy innymi słabe za­
cjami partyjnymi w każdym za- opatrzenie. ale w znacznym ·stop­
kładzie pyacy partia ·postawiła niu przyczyniło się do takiego sta­
ważhe i bojowe zadani.e: pomóc w nu zaniedbanie' ruchu wspólzawod­
wykonywaniu plan ów produkcyj- . nictwa pro.cy oraz nieprzestrzega­
nych, mobilizowac załogę do zwięk- 1 nie s ocjalistycznej dyscypliny pra­
szon ych wyśiłków n ad realizacji~ cy. 
P lanu 6-le~1~ieg?. Zad~nie„to wy- w grudniu ub. roku sami tylko 
~aga ~vłasc1weJ or.~a!11zacJ1 pracy atsolwenci Szkoły Przysposobie-
1 . n!1lezytego ~odeJSCJa do zagad- nia Przemysłowego, zatrudnieni w 
mer: pr?.dukcyJ~iyc.h ze strony or- zakładach, mieli 37 spraw sądo­
gamzacJ1 partyJneJ. wych o przekroczenie ustawy o so-

Wiele podstawowych organ iza- cjalistycznej dyscyplinie pracy. 
cji partyjnych z tomaszowskich Nie lepiej przedstawia się sytua­
zakładów pracy, jak wykazały to cja w chwili obecnej. 
ostatnie zebrania wyborcze, po- _ . . . . 
szczycić się może poważnymi o- swiadczy to dobitn~e .o cał~o".-'1-
siągnięciami n a tym polu, ale obok ty~n braku. p~acy us~1ada~11aJą­
n ich są także organizacje. któr e c~J. Org~mzac~a partyjna me. zro­
wykazują poważne niedociągnię· Inia bo'\'lem me w tym zakresie. 
cia. I Inną, niemniej powa7.nie zanied-

Te niedociągnięcia widać wyraź- baną dziedziną. pracy jest sprawa 
nie w dotychczasowej pracy pod- walki o oszczędność. Często zau­
stawowej organizacji partyjnej ważyć można, że dobre jeszcze ka­
przy Pa11sl wowych Zakładach Pa -
sów i Artykułów Techniczno-Ry­
marskich, gdzie w poważnym stop- I 
uiu . zaniedbany jest najważniej­
szy odcinek pracy: mobilizacja za­
log? do wo.lki o wyk onanie planów 
prod·ulwyjnych. 

tyjnej, która pracuje w oderwaniu !->iłek. Dlatego też w końcu ubieg- Pomyślność przebiegu akcji nor­
od kierownictwa i rady zakłada- łego miesiąca rozpoczęła się w ca- mowania prac zawdzięczać należy 
wej . !ej fabryce szeroka kampania nor- w wielkiej mierze właściwej e.,o-

W Państwowych Zakładach Pa- ·mow<tnia prac dniówkowych. stawie robotników, ich pełnemu 
sów i Artykułów Tecbniczno-Ry- w każdym oddziale produkcyj- zrozumieniu i socjalistycznemu po 
marskich należałoby rozwinąć wal- nym powołano specjalne komisje dejściu do pracy. Dziś już 43,7 
kę o pełniejsze wykorzystanie re- robocze. których zadaniem je!"t o- proc. robotników, zajętych przy 
zerw produkcyjnych, pomyśleć o pra.cow:vwanie norm dla każdej produkcji, pracuje na nowych nor­
rozwoju racjonalizatorstwa i po- wyodrębnionej czynności. w skład mach, a (],o dnia 30 kwietnia pla­
prawić stale kulejące zaopatrze- komisji wchodzą przodownicy pra- nuje się całkowite zakończenie tej 
nie. P rzy takim jednak stanie, ja- cy, racjonalizatorzy, przedstawi- akcji, aby pracą na słusznych i 
ki istnieje obecnie, przy słabej ciele organizacji związkowych oraz właściwych normach uczci~ dzień 
pracy organizacji partyjnej trud- sekretarze oddzi::ilowych organiza 1 Maja. 
no o tym mówić. Komitet Miejski cji parlyjn~rch: Wszystkie opraco- Ob. Lasota, jeden z robotników 
P7:PR nie zainteresował się w ro- w:vwane przez nie normy podle- TZWS, tak wypowiada się na te­
rę pracą egzekutywy i nie posta- gaja trzymiesięcznemu okresowi mat wprowadzenia nowych norm: 
rał się o• zlikwidowanie tego stanu próvnem. 11 • który wykaże, czy są - nFsteśmy bardzo zadowoleni, 
rzeczy, co powinien był uczynić. one właściwe. że pracujemy według słusznych 

N . · , Dro!.!'ę do przełama111·a dotych- norm. Każdy robotnik rzetelnie ie zamteresowano się rownież ~ t 
tym. że I sekretarz zatrudniony czasowego złego stylu pracy wska- pracujący wie dobrze, że jes to 
jest przy produkcji i nie może pel- zali robotnicy vrzędzalni jedwabiu, słu_szny lffok, pro,waCl.zący do 
nić należycie h b . k. którzy zmniejszyli liczebność ob- zwiększenia wydajnosci pracy, a 

t . l b swyc o odw1ąz o~ "luO'i maszyn przez co umożliwili tym samym szvbszego zbudowania oar y111vc 1, o przez o erwame " ,.. · · . b b • · h 
się od warsztatu ' nie wykona prz~nies~enie 30 ?roc. zbędnej. za- do ro ytu mas pracu~ą~yc . 

Stanem sanitarnym wyżej wymie­
nionycl1 posesji winien się zająć naj­
rychlej Wydział Zdrowia Prezvdium 
MRN i surowo ukarać właśdcieli, do­
puszczająt'vch ~ię tego rodzaju wy­
kroczeń pr~c;;iwko higienie. 

Dyrekcja zakładów boryka się 
z wielk imi trudnościami przy wy­
konaniu planu (w styczniu plan 
wykonany wstał zaledwie w 67,3 
proc.). Powodem tego było nie-

normy. A to w znacznym stopniu łcg1 n3: mne oddzi.ały, odczuwaJące Ta ~ostav.:a roboln~k?w TZW~ 
hamuje tok pracy partyjnej, wy- I brak siły r~boczeJ. . . . I pozwo_li o w~ele szybc1eJ wykonac 

Program na piątek 20 kwietnia 1951 r. konywan~j przez I sekretarza. Do powaznego obmzema kosz- zadania, sto3ące przed załogą w 
11.50 „Glos mają kobiety". 12.04 tów własnych przyczynili się ro- Planie 6-letnim. (h.) 

Wyniki Dziecięcego f estiwaJu 

lJziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Aud: 'vV dotychczasowym stylu pracy 

Młodzież liceum Pedagogicznego 
prac u je społecznie 

c!la klas l - Il. 13.50 „Rok na wsi". podstawowej organizacji partyj-
14.30 Aud. dla klas V -. VII. 14.50 nej należy jak najszybciej doko­
Muzyk.1 rozrywkowa. 15.30 Aud. dla nać przełomu. Trzeba krytycznie 
swietlic dziecięcych. 15.50 Koncert ocenić pracę organizacji, wyciąg­
solistów. 16.20 „Na boiskach i biel.- nąć wnioski z tej oceny i uś\viado-
niach kraju'-. 16.25 Muzyka lekka. · ć b' d · · I · t . Na terenie położonym nad rzeką Kol. Bernacik, mówiąc o pracy, w 
16 45 A 1 t 1 , · ł'd k' 17 00 w· m1 so ie za ama, Jane s o.ią 

• i< ua nosc1 o z 1e. . 1a- d k . d · . . w1 lb. k t · · l · kt - · b ł d · ł t · d ·n 
W b . I b d · l d · · ł k domości' popołudni'owe, 17.15 Muzyka. prze, . ·az ą orgamzacJą part"J·na. wo or ·ą ma pows ac zie cnicc ~ oreJ ra a u z1a, s w1er za m. t .: ~ 1eg ą ~o otę i nie z1c ę o -1 p1eśm s owiańs ie oraz pięknie wy- I „ był się w Tomaszowie, w salach konane krakowiaki i mazury. Szko- 17.45 „Z frontu !·Majowych zobowią· w swietle uchwał VI Plenum KC bulwar. Przy pracach związany.eh z „My, młodzież, poczuwamy się w ca· 

Powiatowego Domu Kultury, festiwal ta TPD Nr. 1 za wystawienie obraz- zań''. 18.00 Koncert życzeń. 18.20 PZPR. Należy podjąć odpowied- budową tego zieleńca zatrudniona łej pełni do obowiązku· wzięcia udzia­
dziecięcych zespołów artyslycznych. ka s':enicznego „Timur i jello druży- „Walczvmy 0 pokój". 18.30 „Rapso- nie uchwały i kontrolować ich wy- była w dniu 17 bm. młodzież Pań· lu w realizacji Planu 6-letniego", 
Festiw&.l te1: był przeglądem boga-I na" uzyskała II miejsce. III miejsce die węgierskie Fr. Liszta". 19.00 konanie. stwowcgo Gimnazjum i Liceum Pe· Inna grupa młodzieży z Gimnazjum tej!o dorobku dziatwy szkolnej nasze- zdobyłv dzieci ze szkoły Nr. 5 za wy-
,go miasta. \V programie występów stawienie sztuki „O żaczku - szko- „Wszechnica R~d~owa'' .. 19·2° Kon· M.usi to wziąć pod uwagę pod- dagogicznego. I i Liceum Pedagogicznego pracowała 
licznie zj!romadzona publiczność o- laczku" , a IV - szkoła Nr. 9 za pięk- ~ert Kr~ko~skie1 Orkiestry P. R. stawowa organizacja partyjna Młodzież przystąpiła do pracy o· w dniu 17 b. m. w Prezydium Miej-
flądab ładnie wykonane tańc~, insce- ne tańce i śpiew. ~O.OO Dziennik. 20.20 „z frontu l- przy PZPATR jeśli chce yk chotniczo, z wielkim zapałem i wer· skiej Rady Narodowej, pomagając w 
n.izacie, krótkie sztuki dramatyczne. Festiwal b}·ł imprez" udan" i spe!- Majowych zobowiazań". 20.45 Kon- : d' w · ony- · · · · -1 "'ł ' d · · I k „ "' t 

21 30 
M k . kt 

1 
wac swe po stawowe zadąn1a - wą, orgamz111ąc na m1e1scu wspo za· akcji meldunkowej. '"o z1eż tei 

p zieci p~pisywa Y się ta że śpiewem nił całkowicie swe zadanie popula- ~~~ci.m;;,~~YNo~ości Pu;;ly.~k\ea. 2~~~ prow.adzenie .zało.gi zakładu do wodnictwo. Wyróżnili się w nim kol. szkoły dała tym najlepszy wyraz 
1 recytac1am1. ·- k I I . d . k lk l Pl 6 B k S I nli<:isce zajęła w tym współza· ryzac11 pracy u tura nei na o c1n -u Festiwal Muzvki Polskiej. 23.00 Ostał- wa J O rea 1zacJę anu -let- kol. Maria Sygitowicz, ernaci , ta· swego wyrobienia społecznego. 
wodnictwie szkoła Nr. 4 za chóralne sz.kól podstawowych. nie wfarlomości. niego, o socjalizm, (b) nisław Szyma1iski i Jan Góral. (h) 
•flll~lll-111-llll-llll-1111--1111-llll-IHl-1111•1111-llll-1111-lln-1111-1111-1111-llłl-ll•lln-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-lllllłl-1111-llM-llll-1111-lll-1111-llll-1111-llll-ll 

Odpadki-cennym surowcem dla przemysłu I ~RONfKA PABIAMC 1 
' · . · · · : . ,, -..• '" „, .. , i· · Sterty 0dpadków, zalPgające 

Wsp· aniciłe~ · osią· •nię· c· 1· a klub· u· racf ona.liza· to' ro·· w :~:}ri~~ :~~lt:il~;~i;E~ 
czynny udział nie tylko brygady, 
skierowane do tej pracy przez 
Prezydium MRN, lec2 również 
członkowie .:>rganizacji społecz­
nych, jak: · Liga Kvbiet, ZMP. 
zwinki zawodowe. młodzież 
szkolna, komitety domowe oraz 
wszyscy mieszkańcy -poszczegól--' 
nych posesji. 

li _ surowiec, służący dla dalszej prze-

z I ł d h W h L 
róbki·przemysłowej. Złom, butel-

W a \: a ac ytwórczyc -2 ki, szkło, kości, szmaty, papier, 
_ na które dotychczas nie zwracano 

rówki" są wynikiem długotrwah~j. specjalnej uwagi, w tegorvcznej 
systematycznej i przemyślanej, opar- akcji ~anitarno • porządkowej pro­
tej 0 plany i potrzeby zakładu. prac..y. wadzonej na terenie naszego m1a· 
Większość z zastosowanych dotąd sta, zostaną zebrane, posegrego„ 
projektów racjonalizatorskich i wy~ wane i odesłane dv fabryk i hut. 
nalazków opracowywana jest kolek- Zagadnienie wykvrzystania te­
tywnie. Klub. racjonalizatorów „ża- go cen.nego , sll:rowca, jakim są 
rówki" utrzymuje ścisły kontakt z odpadh omow1?11~ ~ostało przez 
ra;jon~lizatorami. inny~h po~obnych I PrezY_dlUII~ M1eJsk1e~1 Rady ~aro­
za1<ładow w kra1u, dzieląc się włas- doweJ, ktore w ?01ozu~en1U z 
T'yroi do.świadczeniami oraz czerpiąc J Centralą Odpadkow U~ytk0wy.ch 
z bogatych doświadczeń racjonali- , p~·zep~~w8:d,z1 na t~reme Pab1a-

Ruch racjonalizatorstwa, nowa~ nas -calkowicie do ich importu z 
torstwa, obok ;i.vspólzawodnictwa zagranicy. Artykuł ten bowiem do 
pracy, stanowi najpoważniejszy nicda:wna nie był w Polsce w 
czynnik w realizacji zacfuń Planu 6-· ogóle produkowany. 
letniego. Stanowi dźwignię postępu Wielkim osiągnięciem jest rów­
technicznego w przemyśle. Zasto~o- nież uruchomienie ze złomu pewne­
wanie pomysłów racjonalizatorskich . go automatu. Oszczędność, w ten 
i wynalazków, których autorami są sposób uzvskana, ,wynosi ponad 39 
robotnicy przyczynia się wydatnie tys. złotych. 
do zwiększenia wydajności pracy. Z modernizowanie nóżkarki 24-
do zmn~~jszeni.a kosztów własny~h pozycjowej, k~óra poprzednio w wy 
produkq1.' d~J~C tym samym p~n.- niku zniszczeń dawała bardzo duży 
stwu w1elom1honowe oszczędnosc:1. odpad, przyczyniło się do gwałtow-

Spośród ,wielu klubów racjonali- nego wzrostu jakości produkowa­
zatorskich, istniejacych w poszcze- nych nóżek. Maszyna ta pracuje 
gólnych zakładach pracy na terenie obecnie lepi.e!, aniżeli . zagramc.zne 
P abiariic. wyróżnia się klub racjo- aparaty Ph.1h~sa. . Wiele wysiłku 
nalizatorów Zakładów Wytwór- w uruchom1e111e te1 maszyny wło­
czych L-2. Klub ten, liczący 30 żyli racj.onalizatorzy Zbignie": Gra­
członków, ma na swym koncie bar- bikowski: fr~neusi: Gaczewsk1 or.az 
dzo poważne osiągnięcia. Racjonali- Karol Gor~kt. kto~v. bedąc do me­
zatorzy tego klubu biorą czynny daw1.1~. mewykwahf1~:ow:mvm ro­
udział w rnodernizacji parku maszy~ ho~mk1e1:1 '. 1est obec.me . 1edn~m z 
nowego. którym rozporzadzaja za- na1:rdolnie1szych raqonahzatorow. 
kłady. · · Dziełem racjonalizatorów „ża- 1 rówki" jest uruchomienie zespołu do 

Owocem póltorarocznej pracy klu produkcji karzelków. Oddani~ do, 
hu jest okole 80 pomysłów racjona- użytku zakładu tego zmodernizowt•- I 
lizatorskich, które znalazły zasto- nego zespołu, który po przeróbce I 
sowanie w produkcji. przyczyniając wykonuje 300 proc. dawnej normv, 
się w znacznej mierze do zwiększe- jest zasługą tow. Rurawskiego. któ· 
nia wydajności pracy. si11gającej ry sam zaprojektował te przeróbk~. 
w niektórycli zespołach do 100 proc. opracował plany i v.espół z innvmi 

mechanikami zakładu przeprowadzi] ' 
Jedhym z najpoważniejszych modernizację zespołu. ' 

osiągnięć racjonalizatorów z Zakła-
dów L-2 jest zastosowanie pomysłu Ostatnim. naipoważniejszvm o~'.ą-
tc>w. Stefana Rura,i.•skiego. który gnięciem klubu racjonalizatorów 
opracował metodę produkcji pew~ •Żarówki" jest produkcja aparatu. 
nyc:b przyrządów . co uniezależniło służącego do oczyszczania gazu 

Ogłoszenia drobne 

ZGUB10, O legit.fZGUBIO:\O legit. 
zw. zaw., legit. Zw, Zaw. Prac. 
służbową. 11.az. ZalWtókicnniczych. 
kłady PrzemysłulKa wczyńska Krv­
Wełnianego i innc:·:cotyna . Dąbrowska 
Szewczyk Franci-· Kr:-,-$t~rna, Pabia­
szek, Chłodna 14. nice. żymierskie­
Tomaszów Mazo- go 8. 89 
wi~cki. 24 ______ _ 

ZGUBIONO legit.IZGUBIONO ksia­
Ubezpieozalni Spo żeczkę Ubezpie· 
łeezncj, Nowacka.czalni, Evet l\Ii­
$tanisława, Konop,::hał. Pabianice, 
nickiej 33. l>abia- Kon:;t~ntyn(!wska. 
nice. · 87p_6, m. 7. _ $8 

„ 

(ar!'.lonu. azotu). Do niedawna za-
kłady posiadały tylko jeden taki 
aparat, co stwarzało niebezpieczeń· 
stwo postoju w wypadku uszkodze­
nia tego aparatu. Racjonalizatorzy 
przystąpili do wykonani.a drugiego 
aparatu. który stanowi rezerwę i za­
pobie\:ja ewentualnemu postojowi. 
zapewniając tym samym ciągłość 
pracy. Aparat ten. zwany popalar­
nie przez robottiików „tramwajem". 
wykonany 70<>tał na pod~tawie pla­
nów tow. R urawskiego. 

Celem podniesienia kwalifikacji 
zawodowych przodujących robotni­
ków zakładu przystąpiono do orga­
nizowania kursu kreśleń tcchnicz~ 
nych. 

W ten SP.osób racionalizatorzv 

Zakładów Wytwórczych L-2 reali­
zują konsekwentnie swe zamierze­
nia, przyczyniając się poważnie do 
przedterminowego wykonania pla­
nów. produkcyjnych poprzez zwięk­
szenie wydajności pracy, uspraw­
niani~ i modernizowanie parku 'ma­
szynowego. Realizując przedte•:mi­
nowo Plan 6-letni racjoualizatorzy 
Zakładów L-2 przyczyniają się do 
podniesienia stopy życiowej klasy 
robotniczej, do utrwalenia pokoju 
na •świecie. 

Sukcesy racjonalizatorów .. ża-

~~ 

zatoró:w Związku Radzieckiego. me zb10r~ę o?pa~ko\\1• _ • 

Jan Jasiriski W akc]l zb10rk1 odpadkow wez-
mie udział Podzbiornica COU o.. 
Spółdzielnia Pracy „Surowiec od­
padkowy". Prezydium MRN przy­
gótowuje tabor wozów. którymi 
nadające się. dv dalszej przeróbki 
przemysłowej odpadki, zwożone 

1 będa do Podzbiornicy COU w Pa~ 
bianicach. 

Mia~to zostame podzielone na 
rejony, w których kolej110 prze­
prowadzona bedzie zbiói·ka od­
p~dków. W akcji te.i winny wziąć 

Ostatnie dni 
akcji przemeldowań 

yr .im'1.ę własnego, do~rz~ p.:>ję­
tego mteresu, wszyscy wmm przy­
czynić się do usuwania z obrębu 
swych posesji <Jdpadków, które 
należy posegregować i przygoto­
wać do zabrania ich przez bryga-
dy r0bocze. • 
Należy się spodziewać, że akcja 

ta przebiegnie sprawnie, przyczy· 
niając się do podniesienia zdro­
wotności naszego miasta. 

Zakończenie 
kursu zawodowego 

w ZPCh 
Przed kilku. dniami w Zakładach 

Przemysłu Chemicznego zakończony 
został kurs si;kolenia zawodowego 
dla pracowników, Kur$ tl'wał 4 mie­
siące, w cią.gu których robotnicy za­
poznali się z zagadnieniami produk­
cji, organizacji przedsiębiorstw, ma­
szynoznawstwem. zagadnienia.mi spo­
łecznymi itd. Większość uczestników 
stanowili robotnicy, którzy obecnie 
objęli kierownicze stanowiska w za­
kładzie. Snośród 20 absolwentów kur­
su, w tyrii 11 kobiet, wszyscy przy­
stąpili do pracy w swych oddziałach 
produkcyjnoYch. Na wyróżnienie za 
wzorowe wyniki w nauce zasługują: 
absolwenci Jakubiec, Siejak, Duszyń­
ski. 

Irena Tokarek 

Pr.:odol!'nik pracy .: oddziału 3-4 Pnbiunickich Z. P. B. ob. Stanisław 
Druch, wykonuje sr.vą bą;ę .w 117 pr;oc„ dając produk~ję wysokiej 

jakości. 

. Zasadniczy termin akcji przemel­
clunkowej już minął. Mimo to jeszcze 
nie wszysc~· mieszkańcy Pabianic 
dokonali tego obowiązku. Nie zwle­
ka,iąc więc należy natychmiast prze­
meldować się, gdyż zwłoka grozi u­
karaniem opóźnia.i~!cych się mie~z­
kańców. 

Ci wszyscy. którz~r dokonali 

Czyn 1-Majowy 
nauczycieli wiejskich 

S P we rhuje kandydatów 
do szkóA górniczych 

już przemeldowania, wmni ~głosić 
się teraz <lo właściwych rejonowY,ch 
biur meldunkowych celem odbioru je­
dnego egzemplarza kart meldunko­
wych. Ka.rty te należy mieć ~wsze 
przy sobie. 

Nauczyciele szkół podstawowych 
z Bychlewa, Woli Zaradzyńskiej, Pa­
wlikowic, Piątkowiska, Ksawerowa, 
Lzania, Petrykóz, Chechła i Dobro­
nia w rai;nach Czynu 1-1\lajowego 
pl'Z;epi·owadzają z uczniami klas V, 
VI i VII szkolenie • ratownicio·sani-

Komenda Powiatowa „Służby Pol­
sce" w Pabianicach. przy ul. Armii 
Czer'l':onej 25, przeprowadza 'obecnie 
werbtmek kandydató\\' . do ązkół 
Przysposobienia Węg:owcgo . Nauka 
w t~·ch szkołach trwa Fi miesięcy i 
jest całkowicie bezpłatna. Wykła· 
dawcami są. wybitni fachowcy i do­
świadczeni górnicy. Nauka odb;.r,va 
się 3 dni w tygodniu, zaś w eiągu 3 
dni uczniowie zapoznają się z zawo· 
dem górnika na terenie kopalni. 

Uczniowie SPW otrzy1\lUją bez-
ołatu.e mlli.1_@.ry dre!icłtpwe. kurtke 

roboczą, sukienny mundu1· wyjścio - Szczepienia 
wy, płaszcz, obuwie oraz bieliznę. 
Po ukończen iu szkoły i pomyślnym przeCiWdUrOWę zlo~iiu egzemitiów absolwenci kie- tarne pierwszego stopnia według 

· b · · t d' · · prog·ramu PCK. rowam ęuą na wyzsr.e s u 1a g·orm- Od po<>zątku bieżącego miesiąc~ 
c<e. prowadzon.a jest akcja szczep1en ----

Warunki przyjęci11 do SPW są przeciwdurowych, Szczepienia odby- Zb·o· rk ORMO 6 

następujące: '"iek 17 - 20 iat do- wa.ią się codziennie, oprócz świąt, w I O · ·WCOW 
bry stan zdrowia, ukończone 3 od- nmb~latorimn p'l.'zy Placu. Obrońców W d . 22 IV 1951 d . . 
działy szkoły podstawowej. Stalmgradu Nr 6 w godzmach od s 1

8 30 
n~~ d ·. · . r. 0 , g~ Z1;C1le 

Zapisy trwają. do dnia 30 kwietnia do 12 ~raz w a~ibulatorium przy ul. · O ę z:e . się w sw1ethcy 
. . . . . . . . Gwardn LudoweJ Nr 8 w godz. od 8 PZPB \V Pabianicach przy ul. Zy­
bt. WyJazd naliita,pi w dmu 2 m.aJa do 12 i od 14. d0 l8 Szczenienia. ąą j mierskiego Nr 2 zbiórka ~ 
br. { bez.ołatne. ·kich ORMO-wców~ ·-



8':!'. 8 

Co pisała prasa ł6clzka w dniu 20 kwietnia 1931 r. 
B.EKORD BEZROBOCIA 

W TOMASZOWIE 
W ciągu ubiegłego tygodnia na te 

renie Tomaszowa zredukowano 4.048 
osób. Jest to niebyWały rekord w hi 
storii tego mfasta. 

DEMONS'!'RAc.JE PRZED 
WIĘZIENIEM 

W dniu wczorajszym przed gina­
chem więzienia przy ul. Gdańskiej 
w Łódzi zebrały się tłumy robotni­
ków, domagając się wypuszczenia 
na wolność więźniów politycznych. 
Do zgromadz<A1ych wygłosił przemó 
wienie jeden z posłów komunistycz 
nych. 

PRZED MASOwYMI 
REDUKCJAMI URZĘDNIKOW 

PA~STWOWYCB . . 
Garrety :podadą, że w WICl!'SIUlwie o­

pracowywana jest tzw. „1>ragmaty~ 
ka urzędniC1U1". W rarzii.e wprowadze­
nia tej pragmatyki rząd będzie w 
możności zredukować stan personelu 
urzędniczego najmniej o 25 procent. 

· STRAJK W FABRYCE 
DAUBEGO 

W fabryce Da.l\.lbego przy UJ!. Ki­
liński.ego 128 wybuchł straj.k robot­
ników, którzy wysunęli pod adre­
sem firmy sz.ereg żądań. Robotnicy 
domagaiją się punktualnego wypła­
cania zarobków, jak również jedno­
razowej wypłaty zaległości. 

:REDUKCJE W KASIE CHORYCH 
W zwli.ą2lk.u z „reorganizacją" Kas 

Chorych i rlllnniejszeniem :ich liczby 
2 243 na 5łi - na terende Kas Cho­
rych przeprowadzone zostaną vnel­
kie redukcje. 

STATYSTYKA SAMOBOJSTW 

I ~ety ogłoo:iły stiaitymykę samo­
bójstw w Polsce - w roku 1930·. 
, Jak się okazude - na . skutek cięż 
kiego ika:'yzysu i powstających stąd 

· fi:iltallnych waruników bytowania w 
rok.u ubiegłym w Polsce - 4.111 
osób targnęło się na życie. Staty­
styk.a n.ie podaije liczby uratowa­
nych ~ pogotowlie. 
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I Pianobeton.; nowy materiał budowlany 
Wobee olbm:ymiego · romnachu bu I M " . · Ed d J 1_ • ny dla ~w. pmewodów paro-

downict.wa socjal!isty~ego, zagad- ' gr lnz. war anczeWSKI wych, ścian, dacllów, chłodni itp. 
menie 11.11Bl~enia nowych materia­
łów budowlanych, bardziej ekono­
micznych, przewyi&ających tech­
nic.zn.iie dotycbcza~ używane, pos.i.a­
<:UI doniosłe IZ\ltacrrenne. 

IPC>Srrukiiwama te dały już po­
myślne re7lllltaty, jednym z dowo­
dów jest opracowanrie polskiej me­
tody pl"Odukcji pianobetonu. 

BETON, KTÓRY„. Pi;YWA 
W WODZIE 

NQWY ma.łeriał budowlany jest 
przede. \Wzysitklm bardrt.o lekkli.. Pły 
ta pianobetonowa, w.rzucona do 
wanny, nie fonie. CiężaT gafunko­
wy pianobetonu jest dwa razy niż­
szy od ciężaru cegły i innych, ma­
teriałów budowlanych. Ma to nJie 
tylko duże rmacri:enie techniczne, lecz 
i ekonomicrz:ne: 2:tnniej.s.za ball"<koo 
powaŻillie kosizty transportu, uła­
tw.i.a pracę. 

Pianobeton jest doskonałym iw­
la:torem. Mieszkaniiia, których ścia­
ny zbudowano z zia~tosowaniiem 
elementów pianobetonu. są "Znacż­
nie cieplejsrre. od mieszkań, których 
ściany rz:budowane są z cegły. 

· Dyrektor Instytutu Teohndkii Budo wlanej 

sowanych. Surowce, pomebne do I skdm, został on w Polsce na nowe 
jego wytwamania 1z„najdują się w i odkryty. 
kiraju, a nauka produkowai'li.a pia- I · 
nobetonu trwa od 4 do 14 dni Przed wojną pianobeton w Polsce 
. . był stosowany stosunkoW<> mało. 

Pianol>eton Jest podatny do Obrób n-.~ b ł ·ei . 'ed nich 
ki: można go cłąq piłą, ociosywać to ... "'"'.Y""'yn . . Y ~ 1lVl • e, J ną rz. • 
porem, można weń wbijać gwoźdT.ie b!ło to, iz liicencJe na produkcJę 
i wkręcać śruby. Zvnększ.a to znacz- ~nobetonu wedhl~ metod za~a~ 
rrle moż!Jiwośc:i jego wyko:nzystQnia mOlJllych były drogie, ri:aś polskięJ 
w różnych dziedzLniach budownic- I metody nie było. 

twa. Rozwój budow'll:iotwa w Polsce 
Produkowany jest całkowicie rt su Ludowej ~ua1liw\Wł. sprawę pia­

rowców, rz.najdujących się w kraju. nobetonu. Trzeba było opracować 
Sprrz.ęt technicrz;ny do produkoj1 te- polską metodę produkcji pianobe­
go nowego materiału budowlanego t.onu. 
(betoniarki, formy, spraęt transpor­

Rozpoczęto pierwsze badanda ~ 
terenie budowy SPB w Wa.rSzaw.ie 
na Kole. W rezultacie pracy inż. 
Jana Niewęgłowskiego, inż. Haliny 
Czyżyńskiej i wyżej podpjsanego 
stworzonó polską metodę produk­
cji 1Pl-anobetonu. Metoda ta pozwala 
produkować pianobeton o lep­
szych włiaściwościach tecllniC7lrlych 
an:iźeli pi.anobeton ri.agrani:c!Zlny. 

towy i ·pomocniczy) produkowany 
jest również w całości pn.ez prze­
mysł krajowy. Surowce, z których 
produk,uje się pianobeton, są tanie 
i Łatwo dostępne: cement, piasek, 
wo.da i emulsja pianotwórcza (płyn­
ne mydło żywicrzi.'le, ~eszane z 
r~orem kleju ko.$tnego). 

CllEKAWA HISTORIA 
PIANOBETONU 

Nowy materiał budowlany jest 
znacznie tańszy od dotychcrzas sto- Mów;imy dotychczas o pianobeto-

Nowość polega na nowym 9J1GSO• 
bie produkcji, która umożliwi st:o­
sowanie pianobet01Du masowo. 

Dalej może on być zużytko~y 
ja.ko. ę-lement ścian . budynków, <11Jię­
k:i temu' można będfl:ie ~· 
.zmniejseyć grubość ścian, a jedno­
meśnie prowadrzić budowę bez 
rus?Jtowań. Taki sposób budowy za-' 
stosoWano już w osiedlu ~a­
ni.owym na Kole, na Pradze oras 
przy budow.ie wież:owca Minister­
stwa Kom\lll.ikaoji przy ua'icy . Cha­
łubińskiego. · 

W1·eszcie pianobetón może służyć 
rza płyty dachowe. dla budynków 
przemysłowych i mieszkalnyoa, co.· 
da poważną oszerlędność w eużyciu 
<krt.ewa. Dachy z pianobetonu - ja­
ko ,izol'l-tor - będą zn:a.CZllie „ciep­
lejs-Le", ~ dachy z innego mate­
rfału budowuanego. 

ZBLiżMY NAUKĘ 
DO PLACU BUDOwY 

N!iewą'f;pl:iwle opracowanie pol­
skiej metody produkc~ pianobetona 
orart m~żliwość srzerokiego ząstoso­
wania tego ni&Wykle praktyC1Z111ego 
matertiału budowlanego na tysiącach 
placów budowy w naszym k!raj11 
je&t O&'iągndętiem bal-dm powa.żnym 
i pouczającym. 

r-----------------------------------------------\:nie jako o nowym ro~aiju mate-

N ł k r.iału budowlanego. Ale planobeton ~ożliwe ono było tyliko drzlię!kii 
a Po, Ce z kst'ąz' amt' . DO CZEGO BĘDZ1E UŻYWA.~>: j81k najściślejszej ws""łpracy na.u• jest jednocześntle„. i starym (w zna- „„ 

czendu: od dawna używanym)' i„ no PIĄNOBETON? kowców z Praktykami, czego wy-w O S MĄ R ·o„ c z N. 1· c· Ę. ' .*) WY'll1 materiałem budowł,anym. Zastpsowande pianobetonu może .razem w nasrzym Wyipadku było pro-
. · ! · Pomimo tego że od 30 lat stosuje być różnocatk.ie. Przede wszystkim wadzende badań na tereirae budo-

. . , . Slię go w pudownictwle europej- jest to doskonały materlał izolacyj- wy osiedla mieStZ;koo;iowego . na Ko-
Kwie~ień - maj ~· 1943 - .były takus", później - znalazłszy się powstania, do 7 maja, 1943 r. -;-- ; •------------------------------- le, przy ścisłym współ<Wi.iałaniu in· 

to t:ag1czne tygo_dme P,owstama w w murach getta i utrzymując kon· kiedy to ·w bunkrze przy ul. Miłej RUMURSCY MURARZE UCZĄ SIĘ BADZI.ECKłOB METOD PRACY żyniera ·- praktyka z robotn:ikami • 
ge~ie wru:~z~~l~, ~tore z ~oha· takt z towarzyszami polskimi - hitlerowcy wymordowali cały sz.tab racjonaiimatora!lllli. 

I 

t~ską, determ~acJ~,, zle. uzbroJo~y- była na tym terenie współorganiza. powstai1czy. 
m1 r~ko~a boJowmkow zydow&k1ch, torką PPR i grup bojowych. Prze· z godną szacunku skromnością' 
broniło się J?rzed osW:teczną za~ła- żyła - rzec można - . cudem po- autorka wspomnień, . niewiele mó· 
dą: P~tos teJ osamo~monej w~lkt, w ws.ta·nie w getcie ·i 'doczekała się ,viąc o sobie i . czjnactl '\vłaśiiyćh; ' 
k.toreJ szai;ise zwycięstw~ rownały dm wyzwolenia. W r. 1947, biorąc kreśli piękne i żywe sylwetki towa- · 
s1.ę ze,i;u. me .ma. sobie rowne~o w czynny udział w pracy agitacyjnej, rzyszy broni - żydowskich chłop· . 
h1storn; .tu 1stmała po st:ome fa· podczas wybor~w do Sejmu Usta· ców i dziewcząt, kt6rzy bez wa.­
szystowsik1ego. wroga tys~ąckro~na wod.awczego, padła - nieste~y . - hań i trwogi oddali swe młode ży. 
przew~ga ,woJskowa; tu nie .m02n~ ofiarą. tragicznego wypadku: zgi- cie za wspólną i ogólną. sprawę 
było }1~zyc ~a poi;ioc.. odsiecz . i nęła pod kQła.mi ciężarówki, na po· wolności czJowieka. Zagrzewało· i~h 
szczęśliwe mespadz1a.niki; tu ut~1e· stel'Unku wytężonej i odpowiedzi-al· do tej nierównej walki nie tylko 

. r~ło. się. z bromą w ~·ęku - śnuer- nej działalności. „ własne boha.terstwo i poświęcenie, 
etą zołmerza, :po to Jedynie, by :i;a- S ł k . .k D k" "'-ld inspirowały ich również hasła i 
dokumentow·nl: w obli'~•u "'-i'-•- zczup a s1ęzecz a (}r t uv - k . . t . . . . . , • ~. • .'"u ::;w ..,...,. • • • , • • • ws azama IS meJąceJ Jll'Z wowczas 
własne, n1ezmozone siły moralne, korn :~ Jest, oc.ztc?w1sc1e, lus~tk0!1lł PPR, która nie zalecał.a ,,stać .z 
ujawniając zarazem podłość okru.· P?Ws. ma w &'0 ie . "."ar.szaw~ ~ b . ·u l . ~l 'ł& ko· . 

• ' • • ! me· Jest nawet pob1ezinyn1 teJ h1· ronią u nogi • ecz 1pos1 cienstwo 1 meludz.lrość hitlerow- t .. Al t h kr nieczn~ć czynnego i zbrojnego opo· 
skich oprawców. s ~ri~ zarysem.i , 6 ~l'~c 0 h ru przeciwko nikczeinnym gwałtom 

Lecz, mimo że w ówczesnych -wa- 0 aicó W'Sl.{>OID~ en, op ta, 1. owanyo. i bezprawiu fa:s.'Zystowskiego 'Judo· 
runkach powstanie w getcie war- w . smą r?~1c~ lows -~ia, znaJ- bójcy. 
szawskim musiało być z llÓl'Y eka- dzi~my dosc w:i-zką tresc,_ odtwa- Ksiażeczka Dorki Goldkorn, wY­
zane na przegra>na, · bojownicy Z'!!· rzaJąc~. sy~acJę d d '. get<;ie war· dana przez żydowski Instytut Hi· 
dowscy walczyli (ginęli nie nada- sła:J5 'Inl w hprz~ e . mud Je~~ z~· storycznv w ósma rocznicę powsta· 
renmie; ich niezłomna postawa, ich g :J ~rtz j ei·~~~ne I~ _ecy ~·:e nia w getcie W ars za wy jest shl'<>m­
krew szczodrze rozlana w obronie 111 .Y.c 0 ownt ow, ' orzy P.?. : nym lecz bardzo wy~ownym wY­
poniewierane.go. i deptaneg~ człO• 1:10~Vlh ::r:l~t.~Ć do e~a~atecznO~Cl •.l l'aze~ hołdu, złożonego pamięci bo­
wieka stała się potę~ym, . przebi- JR naJ . ozer s~rz a swe , zycie jowników getta, którzy czerwienią 
jającym mury wszy~tkich &-ett świa- :a~e~f ome zarrozonych wspoł<>bY· krwi Żółnierskiej zapisali na ti-wa· 
ta, protestem przeciwko faszy.stow- · łe swe naz.wiska i swe czyny w 
skiem.u bestialstwµ i ba1•ba.rzyń- Autorka wspomnień, pełniąc w dziejach drugiej . wojny światowej, 
stwu, udokumentowała i dowiodła, czasie powstania powierzone jej w dziejach ogromnej i bezlit<>snej 
że biernym hY.ć 11ie wolno, że wal· przez dowództwo funkcje, nie mog· walki · przeciwko :faszysto,1-,skim 
ka zbrojna jest jedyną d.1'.ogą do ła obaerwować w pełni przebiegu wrogom człowieka i ludzkOlici. 
zwycięstwa człowieka nad bestią, wydarzeń, toteż jej relacje odnoszą. 

Autorka „Wspe>mnień uczestnicz- się do stosunkowo · wąskiego odcin­
ki pow~tania w getcie warszaw· ka walki, do jej po.szczególnych e­

BOLESLAW DUDZI1"SKI 

sl..-im" należała do grona t)'ch męż- pizodów - . i nie zawierają obra- ---­
nych i ofiarnych bojO'Wltików spora- zu batalistycznej całości. Na uwa· •) Dorka Goldkorn. Wspomnienia. 
wy wolności. Już na ławie szkol· gę zasługuje w każdym bąd~ razie uczestniczki powstania w getcie 
nej pracowała w rewolucyjnej or- :fakt, że Dorka Goldko11n przebyła warszawskim. żydowski Instytut Hi­
ganizacji młodzieżowej p.n. „Spar· w getcie do ostatniego niemal dnia. storyczny w Polsce. 1951 - str. 30. -

„' 

'• 

·,. 

„. 

I. Wybitny murarz radziecki W. W. Korolei:i podczas Sti·ego pob1·t1i· w Bulw.reszcie 
podzielił się swymi dnś1i,iadc:eni<mii z n111rar=a111i rumu1isJ.·imi. 

Na zdjl}ciu: W. W. Korolew pokazuje murar:;;om. Bukaresztu 1101~e metody ;nu-
' . r~r:;y raefzieckich, ?T,4.$S) 

~ OKA NA PBZYSZŁOSO 
Tą naw~ metodą wyprndukowa­

mmy już ki>ikad!Z:iesiąt tysięcy me­
trów sześciennych p.i.anobetonu. Jak 
dotąd, ruie "Włynęła do nas ani je­
dna twasadnfona reklamacja. Dowo­
dzi to, że produlkujemy maiterlaJ 
dobry, . 

Perspektywy zastosowai:n:ia piiaM­
betonu w budowiniotwie są napraw­
qę !imponujące. Przede wszystkim 
- odlewanie całych icia.n domów, 
a ·nawet całych mniejszych budyn­
k?w • .Pianobetonu, co oczywiście 
może wywoŁać rewolucyijne zmi&n-, 
w budowniotwie. 

· SzerokJ.e zastosowanie ma.leźć 
może odmiana pianobetQ!lu, tzw, 
b~ton napowieta7'Ily, przy budowle 
dróg, lotnisk, budowli portowych i 
zapór · wOdnycb, a to dzięki swej 
WU.ellilej Odiporności na mróz, zmia­
ny temperatury, zmiany amrosfery• 
ez:ne !itp. : . 

W zwlązk.u ri t yffii ~erolcimi i na­
prawdę limponu1ą~ym.i możliwośc:ia­

)n:i wykorzystania pianobetonu w 
budowlliictw.ie powstaje wzorowa 
'WY'twómia pianobetonu, k tóra, pcn,a 
produkcją, zainue się szkoleniem 
kadr fachowców w t.ej d7..iedzłnie, a 
nadto - · przy wspólp1:acy Instytutu 
Technmi Budowlanej - dalszymi 
badaniami naukowymi. 
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Lud:ie o tzw. krótkiej pamifci nafują nieraz lekkomyślni; przysłowio- w ' • • d · cego pozwolić sobie na: kupieni~ najemnika, bylo bardzo przykre. 
wym określenum: „dawne, dobre c~.„". Zamieszczone poniżei fragmenty J a. r z m I e . n A z , . Ta „szczodroblitca" dusza, zdepr<iwo-wama przez lowców pieniądza, 
pamiętnika. ·małorolnego chłopa z Radoms:zczańs1.-iego przeniost 7UZ3 wl.aśnie • . • . ~ . . ' egoistyczny p~d posiadania_, wyobraża.la sobie, że je.st panem 1n6· 
do owych „dobrych" cza.!ów. Jak na dłoni uka::ujq nam one• obraz okre.sa • ·· k b · • ' go istnienia. Taki „gosvodarz", mnie, slużącego, uważał za stwo· 
rz.qdów chjeno-piastOW$kich ; sanacyjnych w Polsce pr:edwr:::eśniowej 114 od- •. ·wyzys u -O szarn1czego rzenie niższego gat.mikii. nad którym można . naumgać· się dowoli 
cinku wsi. Praca autora flOChoilzi J: ,,Pamiętników chłopów", t(J.)•danych w 1935 . • , . . · . . . • • . ' 
• 1936 · T G _J__ s oł N' i....• b . Z k ł I hł cza{!em obie, dac poz-rec resztki 3edzenia lub gotowac 1nu w innym, i r. staraniem tzw •• nstrtutu 0$poaarstwa p ec:mego. ie v;-.o )'naJ• , ( · pamiętni 8 , ·ma oro nego c opa k D · · od d · ak' · 
mniej tendencją lmtytutu, „oc!'emimi.ie" ustroju międ:;ywojennego, przeciwnie: garn ~u. zieci gosp arza stały 0 mme W t im.ze samym sto· 
instytucja. r.a, podlegajqc.a. kompetencji tdail:: · san.a.cyjriych, nieu:ątpliwk sr.a.- z pow. radomszczańskiego) sunk1;. Lepiej ubrane, lepi~j odżywiane, później wstające i mniej 
ra/,a się to i owo w pamiętnikach „lagodzi,ć'!, niemniej nie uil.ał,o_ się zatlU.ZO- byli tyle,' że mogli nabyć dwie :lliorgi ziemi i starą zapadającą się pracujące - uważaly mnie, obclartusa, najuyżej za czworonoga 
u:ać obra..."U stra.szliwe1· ned::„-, słodu i ""'=''sku, jaki -.,...,,..; .... a z:e !łów, pisa· · nadającego si,ę do s-pania na wyrku w zgniłym bm·logu ze słomy, pod · , -J-, -,--. w ziemię chałupę. 
nych ręką bezrolnego czy ówczesnej biedoty wiejsl.:iej. przykryciem, skladający1n się ze starych, brudnych łachmanów. 

Warto i należy &obie ::<lpam.iętać te ·uowa pełne autentyczne; prawdy, ie. 
br tym plo.styczniej u.miysłowić wbie przepaSć, jaka dzieli życie chłopa w bu• 
dującej nowe, wspanUile jutro Pol.sce Lwiówej od be=ruukiejnej, pół-:.wier;;ę. 
cej wegetlicj_i · 'ITiedoiy- wiejski.ej w przedwr::eśniowej Polsce obs:amików i /"°' 
bi").'. kantów. 

W dziewiątym roku m~go ~cia wybuchła wojna światowa. Z początku czułem zazdrość, że one mogą nie pracować, mają kilka-
W mej dziecinnej świadomości ttie mieściło się jeszcze pojęc-ie woj• naście morgów ziemi, parę koni i kilka sztuk bydła. Lecz po pew· 

T uym czasie zaczęła się rodzić we 11i ni e nienawiść, niby cichy bunt 
ny, jako ogrornu. zła i krzywdy .udzkiej, toteż widząc pożegnanie przeciw ty1n, co jadali przy stole'., a ja, slużący, sl,azany bylem, · na 
ojca, iil.ącego na front, ni.e potr<tfilem sobie uświadomić, że ten bli· ~pożywanie po,silkóio w kqpie p1·zy piecu. A im starszy byłem, tym 
ski mi człowiek idzie M zatracenie i pewną śrnie·rć to tej stras~ne; . bardzie.i ból jakiś wewnętrzny :rozsadzał mi piersi na myśl, że ja 

• t'Uzi narodów. mogę być tak upodlony„. Na słu~bie nigdy nie zaznałem orlrnc'.'lyn· 
• * W czame wojny ci~rpieliśmy unelki niedostatek. Minęła wojna. kit ni spokoj u, nie znalem go, jak ten nieicolni.k starożytny. W Z<;;-

' c:ie, o icschodzie słońca pędziłem .by{Uo na pastwisko bez względu 

S wfatło dzienne ujrzałem pewnego sie~pniowego popołudnia Z pobojowislr powrócili żołnierze, lecz wśród nich brakło tdelu, tcie- na pogodę boso i półnago. Kiedy jiiż słońce ·wzbiło s-ię wysoko ku 
w nędznej, drewni~ej chałupie krytej słomą, o glinianej po- iu synóio i ojców, a do nich należał. i mój ojciec, który zginąl na pe>ł,-u,dniowej stronie, spędzalern bydło do d01mt. e lJ1~ntualnie samo 

ółodze 1 zadymionych ścianach, gdzie. promienie słoneczne wpadały r.uirtwym pol·u śmierci u~uszony przez gazy niernieck·ie. ~r(:-iekalo. Wtedy gospodyni pędziła mnie ie pole do pielen·ia chwa-
do izby szczupłym. otworem· wydłubanym w ścianie z okrąglaków; stów w prosie, lnie lub kartoflach. W polu dnie, po oprzątni.ęcit& · b Min~ła wojna. Minęły dni płaczu, dni smutku i przygnębienia. a sprzętem Jej yło jedno łóżko, długa ława na kulawych nogach sw-iii, imiyciu naczyń kuchennych, '[. opęd :-iłem, znów bydlo. I tak 
i „serwantka" z .. powybijanymi szybami. . Ludzie powoli zaczęli·· otrząsać się z ruin, gruzów, powstawać jak było dzieii po dniu , tydzień po tygodn iu. bez pdpoczynku, bez jed· 

Kiedy mogłem się już poruszać 0 własnych siłach, to . znaczy duchy z uśpienia do pracy i wysiłku. ?-W,i wolnej chwili rwzez txtlti dwa lata slużby. W d?·ugim roku s~uż-
pełzać na czworakach po wyboistej podłodze pełnej kurzu i brudu, Ziemia nasza wydawa,fa bardzo marne plony. tak że nawet wy- by - t,i. w szesniistyni rnku fycia, zaczęli mnie zaprzęgać do coraz 
nie bvło przy nmie wtedy już tej, która w pierwszych · dniach mego cięższych robót. " żywić się nie było można. Pamiętam jeszcze dziś i gdy to wsponu;ę 
dzieciństwa . usypiała mnie ·do snu swym pełnym uczucia głosem. Mój p1·acodawca oświadczył mi, że jeśli chciałbym pqe:ostać 
Ukazywała się wtedy nad moją kołyską matka, lecz innych dzieci, łzy mi w oczach świecą, jak jednego razu będąc u bogatszego chło· dłużej u niego to mogę, lecz przez zimę muszę być tylko · za. życie. 
i~oa której ·opieką pozostawiony zo~ta,łem na całe lato, podczas gdy ·pa . zostałem poczęstowany kaszą jaglaną z mlekiem, której smak 'I'en pobożny · chłop, , który. chodził stale z róża{lcem w garści i że. 
11ioja matka byla hen, daleko w kraju innmn;zarabiając krwaioym tru• pamiętam do dziś i zachowam w pamięci do końca życia, jako naj- gnał się przed j~dzeniem i rozpoczęciem każdej czynności nie rozu-
de11i przy uprawie i zbiomch plonów ·z-iemi na sól i chleb, gdyż zie· · lepszej potrawy pod ~lońcem. Tak. wieika jest potęga głodu. 'miał, że niesprawiedliwę, bylp pracowanie przez ,~boży rocek'~ . za 
mia ojców jakoś dziwnie skąpa ni~ <;.'l0iąla ą'af; wyżywienia ' glod· cajgowe portki i dw.oje tr.epów (jedne na codzień i drugie na świę-
~tym swym dzieciom. Ojca,. również ' moje · dz-ieciice oczy nie oglcE- Kiedy ·matka nie mogła uporać się z niedostatkiem, ·musiała to),- sypianie w stajni na barlogu, tym .bardziej wiedzieć n~e c~cial, 
daly. Pracował · on · ~ nędzną stll'awę, dźwigając szyny przy budo· oddać mnie na . służbę, a. w domu pozostała tylko młodsza siostra. że praca „i~io za życie" by'łaby wyzyskiem godnym patryc3uszow. 
wie dworców niemieckich, ładując ciężary ·w dokach Hamburga lua Pos.zedlem więc z węzelkiein pod paćką sprzed.ać pracę swych drob- Pro:tionowanych mi warunków nie przyjąłem i pomimo cze'lta-
kosząc zboże w okolic.wh Halle albo Dr.ezna. I po latach kilku ta- nych rąk za trochę okruc1u5w ckleba. Lata slużby były dla, mnie jącego mnie w. domu gorszego niedostatku - ods?.edłem. · 
kiego trudu, po latach tułaczki, niewolniczej katorgi i płaszczenia .... b t , .CD .• c~ n.). 
si~ u stóp pruskieg-0 obszarnika. i jego sługusów. rodzice moi zdo- . najcięższą 8Zkołą 2ycia. ~ne~Y.wanie ·U Ctllf,op_a oga SPJego, mogąr , 
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